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Wzrszawa, piątek 19 listopada 1937 r. 


Rela p. Starzyńskie 


w sprawie Elektrowni warszawskiej z 


Czwarty dzień procesu Wł. Siudnick ego -> 


Przed sądem staje 
oman Gabriel, który przez dłu- 
El czas prowadził sprawę Magi- 
Stratu przeciwko Francuskiemu 
owarzystwu Elektryczności, 


1915 CZY 19342 


Koncepcją adw. Gabriela byżo, ZAŻ4dali 


ë umowa ze Spółką Francuską 
Ì koncesja wygasła z rokiem 
1915-tym, gdyż Francuzi w eza- 
sie okupacji niemieckiej porzu- 
cili swe zakłady. Tymczasem 
Wniesiony później pozew w imie- 
Mu m. st. Warszawy żądał uzna- 
Mia umowy za wygasłą w roku 
1934. Pociągnęło to za sobą dwo- 
Jakie skutki: 1) wypłynęła spra- 
wa odszkodowań dla Francuzów 
za okres lat 1915 — 1934 i 2) 
W międzyczasie skutkiem szere- 
gu sporów między Gminą a To- 
warzystwem Francuskim wyda- 
Be zostało słynne orzeczenie As- 
Sera, niekorzystne dla Gminy m. 
Warszawy, z którym. Sąd musi 
się liczyć, gdyż zostało wydane 
Ba podstawie Konwencji polsko- 
francuskiej, ogłoszonej w r. 1924 
na g.uncie koncesji, która przez 
wniesienie pozwu z datą 1934 r. 
Została uznana za istniejącą 
tym czasie. 
Przewodniczący; — Pan zna 
treść broszury? 
Św.: — Czytałem ją, nie mogę 
Powiedzieć, żebym ją studiował. 
„Przewodn.: — Proszę  oświe- 
tlić sprawę Elektrowni w grani- 
cach zarzutów zawartych w bro- 
Bzurze, Wymienić swoje tezy i 
krótką ich motywację. 


ELEKTROWNIA BYŁA 
WŁASNOŚCIĄ MIASTA 
Św. Gabriel zastrzega się na 
Wstępie, że odnośnie pewnych 
tstępów swych zeznań, będzie 
Brosić Sąd o zarządzenie tajno- 
SCI rozprawy, gdyż dotyczą one 
zagadnienia dużej wagi państwó- 
Wej, które w tej chwili nie jest 
leszcze zamknięte. 
_ Świadek uważa, że Elektrow- 
tia była od pierwszej chwili wła- 
Śnością miasta. a własnością 
oncesjonariuszy były tylko pra- 
wa do eksploatacji. Tymczasem 
W pozwie magistratu pojawiło 
Się żądanie przyznania miastu 
Ytułu własności Elektrowni. W 
ñ sposób Gmina Warszawy 
*zyznala, że Elektrownia stano- 
własność Francuzów. Miasto 


Prezydent Chin 
opuścił Narkn 


? SZANGHAJ, i8. 11. Prezydent 
bubliki chińskiej Lin-Sen opu- 
it wczoraj Nankin. Udając się 
Se Czungkingu w prowincji 
Czuan. Z chwilą jego przybycia 
cjaj z nekingu ma się ukazać ofi 
Ren komunikat o przeniesieniu 
lcy, Obrona przeciwlotnicza 
jokingu została _wzmócniona. 
= ala przeciwlotnicze sprowadza 
- SĄ obecnie do Czungkingu z 
tonu i Hankou. 


Śnieg i mgła 


jaeWażnie pochmurno z opadami 
Ych T w dzielnicach  południo- 
h emperatura w pobliżu O st z 
Wia dencją „do wzrostu. > 
wschodzi poludniowo - wschodnie i 
€ do boży dolne umiarkowane. Gór- 
Niskich ` km godz. Podstawa chmur 
long rahat m. Widzialność osła- 
wego zamglenia. ae 


zwł 
w 
lekk 


miejsco- 


I 


adwokat Warszawa nabyło w istniejącym 


stanie rzeczy prawo własności 
drogą wyroku sądowego. I to da- 
je podstawę, do żądania odszko- 
dowania. Świadek cytuje przy 


ym przykład Gazowni: Niemcy 


| 


mianowicie 200 milio- 
nów odszkodowania. 


120 MILIONÓW STRAT 


Rozpatrując bilans Franc. 
Tow. Elektryczności, na dzień 
31 grudnia 1933 roku, świadek 
stwierdza, że 
Warszawy zapiaciło 


mówi świadek polegała na 
tym, aby żądać rozwiązania umo- 
wy z datą 1915 roku. Taka kon- 


zwodzono przez rok. Później 
sprawa honorarium toczyła się w 
rozmowach między p. Minkiewi- 


strukcja dawała to, że ponieważ | czem a adw. Chyroszem. 


umowa nie przetrwała do chwili 
podpisania konwencji polsko- 
francuskiej, nie można było na 
tym opierać orzeczenia Assera. 


P. STARZYŃSKI 
PRZECIWKO 
ADWOKATOM 


Prok. Missuna: — Pan Stu- 


gp etześctwo | dziki oskarża p. Starzyńskiego 
Francuzom o zmianę osoby pełnomocnika i 


za dużo 120 milionów złotych. o zmianę zasady pozwu. 


W mojej konstrukcji 
ła 
pozwu. 

Świadek Gabriel 
dalej do oświetlenia 
rzeczenia Assera. Twierdzi, że 
nie był to arbitraż, ale przymu- 
sowy sąd, pochodzący od osoby 
prywatnej. 

— Moja konstrukcja pozwu — 


„Wola i czyn” 
a prof. Grabski 

W najbliższym numerze pisma 
„Wola i czyn”, wydawanego przez 
legionistów lwowskich ma się 
ukazać artykuł prof. Stanisiawa 
Grabskiego. W artykule tym prof. 
Grabski ma omówić deklarację, 
uchwaloną na ostatnim zjeździe 
legionowo - peowiackim we Lwo- 
wie. Prof. Grabski ma zająć po- 
zytywny stosunek do tej deklara- 
cji. 


ojej pozwu —|. św. Gabriel: — O, to jest bar- 
mówi świadek — sprawa ta mia- | dzo skomplikowana sprawa. 
być przedmiotem osobnego pan 


Że 
Starzyński gam  decydo- 
wał w tych kwestiach, to stwier- 


przechodzi | dzam z całą stanowczością. Pan 
sprawy 0-| Starzyński nie raz swoim obroń- 


com robił zarzuty, że nie znają 
prawa. Po wyłoczeniu sprawy, 
przyszedł pomysł, żeby . wezwać 
Tewatzystwo "de uzupełnienia 
funduszu rezerwowego. Adwoka- 
ci powiedzieli: „nie“, a p. Sta- 
rzyński „powiedział „tak“. „Mam 
na jednym z aktów notatkę, wy- 
dającą mi dyspozycje. sk, 


- 156 TYS. - 
HONORARIUM ' 
Prok, Missuna: — Czy ma pan 
jakiś spór o honorarium z Za- 
rządem Miasta? 
Św. Gabriel: — Mam. 
— Jaka jest wysokość żąda- 
nego przez pana honorarium? 
— Nie stawiałem żadnych żą- 
dań. Podjąłem się pracy, a gdy 
wypłynęla sprawa honorarium, 


Uiotki O. N. R. 


rozdawane w sądach 


Żydowski „Nowy Dziennik" pi- 
sze: 


W kuluarach niektórych sądów 
rozdawano dziś ulotki podpisane 
przez obóz narodowo - radykalny. 
W ulotkach podpisani domagali sę 
od adresatów chrześcijańskich sto- 
sowania bojkotu towarzyskiego 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


wobec adwokatów żydów i wystą- 
pienia z żądaniem zaprowadzenia 
oddzielnych pokojów w sądach dla 
adwokatów żydów. 


i— Czy pan wymieniał sumę 
150 tysięcy złotych? 

— Tak, wymieniałem. Ale to 
byia przecież praca od 1923 roku. 


d 


„JEŻELI GOJ ZABIŁ GOJA LUB ŻYDA TO ODPOWIA- 
DA. A JEŻELI ŻYD ZABIŁ GOJA, TO NIE ODPOWIADA". 


(Talmud) 


Zydóaka Suchestow w Antoninie 
usiłuje ziednzć stb'e op nię 
Charakłerystyczna sprawa kajlicy zamkowej 


Nasz korespondent z Ostrowia 
Wielk. donosi: y 

Dowiadujemy się, że przebywająca 
na zamku w Antoninie narzeczona 
księcia - ordynata Michała Radziwił- 
ła p. Żaneita Suchestow zamierza w 
w najbliższym czasie napowrót otwe: 
rzyć kapiicę zamkową i sprowadzić 
specjalnego księdza kapelana. 

Kaplica ta od szeregu lat była za- 


' mknięta i nie odprawiano w niej wca- | 


le nabożeństwa. Pewnego dnia goście 


księcia - ordynata, powracając z po- 
iowania, wprowadzili do kaplicy pay 
myśliwskie. Przeciwko temu wystąpił 
energicznie były kapelan, obecny 
ksiądz proboszcz Liberski w Czarnym 
lesie pow. Ostrów, w następstwie cze 
go książe natychmiast zwolnił księ- 
dza kapelana i kaplicę zamknął. 
Jak widzimy, przyszła księżna czy- 
i ni wielkie zmiany w rezydencji ksią” 
żęcej. Czyżby może dla tego, by po- 
izyskać sobie szerszą opinię?.., 


Lizbona pod wodą 
„Rzeki uniesty 12 młynów 
Siraszliwy tajfun u wybrzeży Portugaili 


LIZBONA, 18.11. Oporto wraz z | dy są znaczne, kilkaset osób pozo- | poniosły śmierć. Tajfun oddalił 
całą okolicą zostało nawiedzone | stało bez dachu nad głową, a dwie| się w stronę północno-zachodnią. 


rano przez straszliwą nawałnicę 
z trąbą wodną. Wszystkie ulice 
zostaly zalane. Wobec oberwania 
aie chmur, liczne domy uległy u- 
szkońzeniu. Cyklon szałał również 
na całym północnym wybrzeżu. 
Wezbrane rzeki mniosły 12 mły- 
nów, niszcząc ogromne zapasy 


zboża i mąki. Okoliczne pola za- | 


mieniły się w jeziora. Tysiące 
drzew zostało wyrwanych z korze- 
niami. 


Powódź dotarła nawet do Liz. 
bony, gdzie poziom wody na uli. 
cach przekracza cztery metry. W 
sąsiedniej miejscowości Anjos 
woda podniosła się do poziomu 
pierwszego piętra. Z poszczegól- 
nych miejscowości donoszą o licz- 
nych wypadkach śmierci. Całość 
szkód i lista jej ofiar nie da się 
w tej chwili ustalić wobec prze- 
rwania połączeń teiegraficznych i 
telefonicznych. 


MANILLA, 18.11. Olbrzymiej 
siły tajfun nawiedził ponownie 
wczoraj wyspy Leite, Sebu, Panay 
i Mindoro. Na wyspie Seba szko- 


"Rozprawa przeciwko b. staroście . 


żeń TE F r | nad 
Na dzień 6-go grudnia został wy-'50 stron maszynopisu. Do rozprawy | nauczycielskiego i osób postronnych. 


znaczony termin rozprawy sądowej powołano 70-ciu świadków. 


Rozpra* 


przeciwko .b staroście kartuskiemu, | wa została rozpisana na kilka dni. 


Czarnockiemu. Prokurator 


i 


przy ; Skład trybunalu nie jesi 


jeszcze uste 


gdyńskim sądzie okręgowym przygo- ! lony. 


tował już akt oskarżenia obejmujący 


Oskarża prokurator Mojkowski. 


Uzbrojone w nawJczesną b roń 


NWojska - 


arabskie 


wtargnęły do Palesiyny - 


KAIR, 18. 11. Arabskie dzien- 
| niki donoszą, że na terytorium 
Palestyny przedostał się‘ silny 
oddział Arabów, w sile 5000 ludzi 
uzbrojony w ciężkie karabiny ma- 
lszynowe i armaty : przeciwlotni- 
cze. Oddział ten powiększa się z 
godziny na godzinę, gdyż dołącza 
ją się do niego miejscowi Bedui- 
ni. Krążą pogłoski, że oddział ten 
ma stać się awangardą ogólnego 
powstania Arabów w Palestynie. 

LONDYN. 18. 11. Dzienniki po- 


Matka uczennicy 


'ranne donoszą o krwawych star- 
jciach pomiędzy wojskami angiel- 
skimi a partyzanckimi oddziałami 
Arabów w Palestynie. Zaciekła 
bitwa została stoczona w pobliżu 
Safed, gdzie wojska anielskie 
zajęły szereg punktów, starając 
się otoczyć partyzantów. Dzien- 
niki podkreślają, że oddziały an- 
gielskie były zmuszone do użycia 
karabinów maszynowych. Są licz- 
ni zabici i ranni, i 


uderzyła w twarz- 


cyrektorkę gimnazjum w Stan sławow e 


W  Stanisławowskim Gimnazjum 
im. Elizy Orzeszkowej, toczy się 
Bledztwo przeciw dyrektorce tegoż 
Gimnazjum dr. Leonii Freszlowej, za 
nieodpowiednie traktowanie uczennic. 
Wizytator Dajewski, prowadzący do- 
chodzenia z ramienia władz szkol- 
nych, przesłuchał w tej sprawie po- 

40 osób z grona redzicielskiego, 


| Bezpośrednim powodem prowadzone- 
| go śledztwa stał się incydent jaki 


| miał miejsce w kancelarii tegoż gim-, 


mazjum, pomiędzy dyrektorką, a mat 


Prowokacja 


Zdumienie ogarnia nas, gdy 
czytamy artykuł czołowego or 
ganu partii hitlerowskiej. Moż 
na to traktować jako wybryk 
nie okrzesanego pismaka. 

Ale w oficjalnych organach 
partii rządzącej nie :na miej- 
sca na niepoczytalne wybryki. 
Dlatego trzeba to wystąpienie 
wziąć na serig i wyciągnąć z 
niego poważne konsekwencje. 

By zrozumieć jego tło, trzeba 
sięgnąć o parę lat wstecz. Mó- 
wiono nam w okresie „przy- 
jażni“ polsko « niemieckiej, że 
w Trzeciej Rzeszy dokorał się 
głębszy przewrót. że polityka 
jej opiera się na głębokich za- 
łożeniach ideowych, które do- 
minują nad dawnym, ciasnym 


i pruskim imperializmem, Który 


Rzeszę doprowadził do trakia 
tu wersalskiego. 

Ale okazuje się, że jednak 
nie się nie zmieniło. Trzeciej 
Rzeszy chodzi oczywiście o 
idec, nawiasem mówiąc idee 
różne od naszych, choć > ają- 
ce z nimi punkt styczny hasło 
obrony przed żydokomuną. 
Tylko jaskrawo widac, że idee 
tej walki Niemcy pcjmują 
tak. że w ich imię wszyscy ma 
ją narodowi niemieckiemu 
służyć, mają rezygnuwać ze 
swych praw i interesów. 

Cóż dziwnego, że człowiek 
zadaje sobie pyłanie, czy 
wszystko, co się mówi o ide- 
ach i blokach ideowych, nie 
jest frazesem, służącym do za 
maskowania _ imperialistycz- 


a w w A ZA 
a 


nych kombinacyjek? 

Pześladowanie mniejszości 
polskiej w Niemezech, zamy- 
kanie pism polskich, prowoka 
cje w Gdańsku, a teraz jeszcze 
prowokacja „Völkischer Beo- 
bachter“ — to cykl faktów 
świadczących o tym, że Niem- 
com przewróciło sie w głowie, 
że stracili poczucie proporcji 
między tym co wolno, a czego 
nie wolno. 

Może to działają w Niem- 
czech loże, którym bardzo za- 
leży na tym, by skończyło się 
uniezałeżnianie życia Polski i 
Niemiec od żydostwa? Czasem 
lo tak wygląda, jakby wpły- 
wy masonerii, umiejącej się 
zawsze dostosować do sytua- 
cji pracowały w Berlinie. 


Zamiast szukania porozu- 
mienia i ustalenia wspólnej 
linii, Niemcy próbują narzu- 
cić Polsce swoją politykę. W 
rezultacie zyskują na tym tyl- 
ko dwa czynniki: żydzi i ko- 
munizm. 

My z tymi czynnikami prze: 
prowadzimy walkę, ale ani 
nam się śni w imię tej walki 
popełniać samobójstwo poli- 
tyczne. 

Berlin musi się raz na zaw- 
sze nauczyć jednego: możemy 
zapraszać do Warszawy kogo 
nam się podoba, możemy 
współpracować z kim nam się 
podoba, będziemy prowadzić 
politykę polską, nie politykę 
niemiecką 

K. L. 


! grzywny z zamianą na 10 dni 


ką jednej z uczennic. Zofią Kozlow. 

| ską. Dyrektorka niesłusznie relegowa 
ła ze szkoły czternastoletnią corkę p. 
Kozłowskiej, motywując swoje posta 
nowienie niezapłaceniem czesnego, a 
bezpośrednio po jego uregulowaniu 
| weksiami, twierdząc, że ' uczennica 
; prowadzi się nieodpowiednio i daje 
zły przykład swym koleżankom. 

Gdy matka ze łzami w oczach za- 

'«zżęia błagać dyrektorkę o litość dla 
„córki i zobowiązała się przeprowa- 
dzić dowód prawdy, że wszelkie osz- 
| czerstwa są nieprawdziwe, dyrektor- 
jka wybuchnęła śmiechem, mówiąc 
i przy tym, „a cóż mnie pani córka ob- 
chodzi“, 

Wyprowadzona z równowagi ta- 
kim zachowaniem się, zrozpaczona 
matka uderzyła w twarz dyrektorkę 
Freszlową. Epilogiem tego zajścia 
stał się proces szdowy, w którym na 

i 3 skolsi rozprawie zapadł wyrok ska 
| zujący nieszczęśliwą matkę na 50 zł 
are- 


| sztu. (js). 


— ZY 


Zamach [etardowy 


na willę plx. Stewka 

W Racławicach na terenie po- 
sesji płk. Walerego Sławka wy- 
buchła petarda, która nie wyrzą- 
dziła żadnych szkód. 

Sprawcy podłożenia petardy są 
nieznani. Śledztwo w tej sprawie 
t utrzymane jest w tajemnicy. 


Gen. Tokarzewski 


u cik. Koca 
Płk. Eoc przeprowadził wczoraj 
konferencję z gen. Tokarzewskim 
i pos. Wojciechawskim. Konferen- 
cia dotyczyła uchwał, powziętych 
na ostatnim zjeździe legionowo - 
peowiackim. 


„aa SW 2 
LISTOPAD SŁURCE. 
Wschód | Zachód 
15- 43 
KSIĘŻYC 
Wschód] Zachód | Obecnie coraz żywiej daje się od- 
11->/ | 5—-6 |czuć atak żydów na ziemie zachod-| ba 
PIĄTER Dł. dnia | Ubyło nie. 


O ile w małych miasteczkach żydzi 
likwidują swoje składy, zbojkotowani 
przez miejscowe społeczeństwo, o ty- 
le w większych miastach zjawia się 
ich coraz więcej, coraz śmielej sobie 


8-45 | 8- 1 


Dziś; św. Elżbiety 
Jutro: św. Feliksa 


Dyrektor elekirowni w Bydgoszczy 
skazany za defraudację 


Przed sadem okręgowym w Byd-!nym adresem, a zużył je na cele oso- 
goszczy odbyła się rozprawa przeciw- | biste. Na rozprawie Chęciński z pła- 
ko byłemu kierownikowi handlowemu czem przyznał się do popełnionych 
<iektrowni miejskiej w Bydgoszczy, ' nadużyć tłumacząc swoje postępowa- 
Ludomirowi Chęcińskiemu, oskarżone- | nia długotrwałą chorobą. Sad skazał 
ma o zdeiraudowanie 24.000 zł. Chę- i Chęcińskiego na 5 lat więzienia oraz 
ciński mając pełne zaufanie swoich utratę praw na 5 lat. Ponadto skaza- 
przełożonych podjął kilka razy należ- ny ma zwrócić zderiaudowara Sumę, 
ności dla firm warszawskich, nie prze- którą zabezpieczono na majątku cór- 
kazał właściwych sum pod wskaza- ki skazanego. 


Uroczysta akademia w Poznaniu 
Z życia pracowników miejskich 


Akademia wypadła b. dobrze 
Szczególnie udatnie została odtworzo. 
na rola pułk. uł. przez p. Kaczmarka. 

„Role ordynansa i Kropki wykonane 


W Poznaniu odbyła się uroczysta 
akademia pod protektoratem, prez. 
miasta p. Więckowskiego, ku czci 19 
rocznicy Powstania Listopadowego, 


urządzona staraniem Tow.  Bratniej 
Pomocy pracowników miejskich za- 
kładów światła i wady w Poznaniu. 
Uroczystość zagaił honorowy prezes 
Tow. inż. p. Dziurzyński, oraz prezes 
p. Dutczak. 

W imieniu prezydenta miasta” prze- 
mówił radca p. Czasz. Program wy: 
pelniiy orkiestra symf. i dęte, Oraz o- 
degrana sztuka sceniczna „Ułani ks. 
józela” pod reżyserią p. Stachowiaka, 
a w opracowaniu muzycznym kapelm. 
p. Sternalskiego. 


przez pp. Sobałę i Miarkiewicza wy- 
woływały niemilknące oklaski rozba+ 


wfonej publiczności, 

Role pozostałe wykonali pp. Ber- 
nardówna, Teiciimanówna, Unia. 
kówna, Mańczyńska, Monieczna, Po- 
padachówna, Sobaczyński, Bartkowiak. 
Teisner, Kubiak, Hirsch, Nowacki, 
Bernard I Mańkowski. 

Publiczność szczelnie wypełniająca 
salę była mile zaskoczona uroczysto- 
ścią, która pozostawila na długo sym- 
patyczne wspomnienia, 


$Skazenie dygnitarzy Z.N. P. 


za zniesławien 


WILNO, 18. 11. Dziś Sąd O- 
kręgowy w Wilnie ogiosił wyrok 
w głośnej sprawie działaczy Z. 
N. P., oskarżonych przez ks. 
Gramsa o zniesławienie treścią 


le ks. Gramsa 


z pow. święciańskiego Owczyn- 
nik, Międzychowski i Niński ska- 
zani zostali na 1 miesiąc aresztu 
i 100— zł. grzywny. 


Wszystkim karę zawieszono na 


uchw. j zjazdu Z. N. P. w Świę- |, ata. 


poczynają i nawet przyznać to trze- 
obiektywnie, handelek ich kwit- 
nie. Takie miasta, jak Gniezno, Ino- 
wrocław, Toruń, Bydgoszcz, Tczew, 
Grudziądz i Gdynia, są żywym tego 
przykładem, a nawet w Poznaniu, 
gdzie młodzież swoimi występami 
daje żydom odczuć, iż są gośćmi nie- 
pożądanymi, liczba ich rośnie. 

Są to fakty, które zostają zazwy- 
czaj niedostrzegane, w ferworze róż: 
nych haseł sama kwestia żydowska 
jest tylko ciekawym tematem, roz- 
wa:kowywanym w nieskończoność, 

Ziemie zachodnie wzięły się do 
unarodowienia kresów wschodnich, 
pracą swoją w tym kierunku podkre- 
ślają swoje siły żywotne, to też nie- 
wątpliwie znajdą one dosyć siły, by 
ziemie zachodnie oczyścić od najeżdź- 
ców, zahamować ich grawitację ze 
wschodu na zachód, jaka ostatnio 
daje się odczuć. 

Dawniej na ziemiach zachodnich 


ABC — NOWINY CODZIENNE Ii aee 


Atak żydów na ziemie zachodnie | Protest ks. biskupa Łukem' kiego 


trzeba natychmiast zahamować 


działek harcerzy Żydowskich w Skó- 
izanych kurtkach, nie było organiza- 
cyj mieniących się „żydowskimi ©- 
brofńicami ojczyzny”. Zresztą cytry 
najlepiej uwydatniają przyrost ży- 
dów. 

Kiedy żydostwo rzuciło siłę na zle- 
mie zachodnie, gdy dąży ono wszelki- 
mi sposobami do nasilenia ziem za: 
chodnich tym samym procentem ty- 
dów, co inne ziemie Polski, trzeba pęd 
żydowszczyzny zahamować. Pomorze 
i Wielkopolska są zbył ważnym pro- 
blemem. Ziemie te mają do zwalcze- 
mia trudności, jakie piętrzy im mniej- 
szość niemiecka i nasilenie miasi 
przez element żydowski równoznacz- 
ne jest z osłabieniem elementu pol- 
skiego. 

Organizowane na ziemiach zachod- 
nich bojkoty sklepów żydowskich 
przez młodzież narodową, nie są je- 
szcze akcją stałą, liczne zamaskowa: 
ne firmy żydowskie mogą poszczycić 


ucza 
Po coma 


Nr. 367 


przeciwko n'ewiascwenu zachowan u się pol cii 


ŁOMŻA, 18. 11. J. E. ks, biskup 
Łukomski przesłał do rządu pro- 
test przeciwko niewłaściwemu za 
chowaniu się policji państwowej 
podczas uroczystości poświęcenia 
sztandaru Stronnictwa Narodo- 
I wego w Łomży. 

W dniu 7 b. m. w czasie gdy 
publiczność i poczty sztandarowe 
opuszczały cmentarz kościelny, 
oddział policji zaatakował tłum 
bijąc kolbami spokojnych obywa- 
teli. Kilkanaście osób zostało do- 
txliwie pobitych i rannych nawet 
ciężko, a jedna z nich leży w szp: 
talu. - a 

Faktem tym oburzone zostało 


całe społeczeństwo katolickie Łom 
ży. a ks. biskup Łukomski, który 
był świadkiem zajścia przesłał 


odpowiedni protest, 


i CHOROBAMI 
2 PRZEZIĘBIENIA 


(paska zdradziła bandytę z Piekielka 


Złodzie ski arse 


Śledztwo w sprawie zuchwałego 
napadu na sklep kolonialny w Piekieł- 


nał pod podłogą 


w której znajdował się obiity arsenal 
złodziejski, zaopatrzony w wytrychny, 


nie było organizacyj żydowskich, na! się wielką liczbą klientów. Temu na- ku pod Warszawą, doprowadziło do klucze, raki, oraz dwa rewolwery £ 
ulicach nie odważyłby się zjawić od=: leży położyć kres. (A) 


Chleb dla Polaków 


W mieście 60.000 mieszk. potrzeba: | 


pierwszorzędnego zegarmistrzas zlot- 


nika i optyka, składu konfekcji, ga-| 


lanterii damskiej, męskiej i wejsko- 
wej, księgarni większej, składu z za- 
bawkami, włóczką i przyborami kra- 
wieckimi. 

Potrzebą również wytwórni dewo- 
cjonalii, 

Gdzie jest do wydzierżawienia pie- 
karnia? 

Gdzie potrzebne jest polskie biura 
porad podatkowych, księgowości 
bilansowania. 

Można nabyć lub wydzierżawić sze: 
reg młynów I tartaków. : 

W mieście powiatowym w pobliżu 
Lwowa potrzebna polska kawiarnia- 
restauracja. W tym samym mieście 
potrzebny byłby dom towarowy 
(wszelkie artykuły zwłaszcza co- 
dziennej potrzeby). 

Poszukuje się dostawców  jodeł 
choinkowych (podać ceny). 

Poszukiwany jest przedsiębiorca z 
kapitale mdo 25.000 zł. celem eksplo- 
atowania koncesji na hurtownię sprzę 
daż soft, oraz drugi z kapitaiem oko- 


cianach. to "— sę" prowa» 
. . : + ' „|2 obecnym koncesjonariuszem hurto- 
psl e rad oo 3 ET zapowiedzieli , apela wej sprzedaży wyrobów Polskiego 
E E . Monapolu Spirytusowego. 
M e 


Walka o ghetto na uczelnfach = 


Rozwiązanie organizacji żydowskich we Lwowie 


Rekter uniwersytetu twowskiego 
rozwiązal zarządy żydowskich akade» 
mickich towarzystw samopomocowych 
prawników, medyków i filozofów za 
opublikowanie oświadczenia, ziożone: 
go ostatnio rektorowi w sprawie ple- | 


nego przez rektora, przy czym ustalo- 
ne zostaną dokładne miejsca dla po- 
szczególnych studentów na wszyst- 
kich salach wykładowych. Prawdopo- 


biscytu. 

Rektor stanął na stanowisku, że O- 
publikowanie tego oświadczenia, któ. 
re stanowiło jedynie enuncjację wo- 
, bec rektora ma charakter działalności 
politycznej i dlatego zarządy tych to. 
warzystw rozwiązał. 

Uniwersytet i Politechnika Lwow- 
ska są w dalszym ciągu nieczynne. 
Wznowienia wykładów na uniwersy- 
tecie należy spodziewać się po usta- 
lenia wyników plebiscytu, zarządzo- 
conmo | OESS E 


Zwilnenie z węzienie 
recaktorów 


„Kattowitzerk.” 


We wtorek zwolniono z aresztu 
śledczego, aresztowanych przed kilku 
tygodniami kierowników wydawni- 
ctwa „Katowitzer Zeitung", dyr. wy- 
dawnictwa dr. Horsta Kriedkiego, re- 
daktora naczelnego „Katowitzer Zei- 
tung" p. Hansa Ledera i redaktora 
odpowiedzialnego b. Hansa Kostkę. 

Zwolnieni pozostaia pod nadzorem 


Zabił sąsiada . 


i bratową 
W Sasorowie pow. działdowski 


dobnie utrzyma się na uniwersytecie 
podział na trzy kategorie miejsc: 
pierwsza kategoria dla studentów na- 
rodowców, druga dla studentów ży- 
dowskich, oraz trzecia — dla studen- 
tów wszelkich innych ugrupowań. 

W związku z oświadczeniem rektora 
Uniwersytetu Stelana Batorego o spo- 
wodowaniu wydania zarządzenia wpro 
wadzającego osobne miejsca dla stu- 
dentów żydów, interweniowali u rek- 


Stanisław Kupniewski zabił swe- tora przedstawiciele związku studen- 
go sąsiada. osadnika, Piotra Wo|- (Ów Zydów Uniwersytetu Wileńskie- 


szczaka, wystrzeliwszy do niego, Rektor przyrzekł delegacji, że po- 
dwukrotnie z rewolweru. Po do- | stulaty studentów żydów zostaną 
konaniu zbrodni sprawca udał przedłożone senatowi uniwersyteckie- 
się do mieszkania swej bratowej, | o aż dl gf pin ky: gg 
Zofii Kupniewskiej i dwoma kula | 

mi ranił ją ciężko. Zbrodniarz 

oddał się w ręce policji. Sąd ska- BAMIETAJ 

zał Kupniewskiego na 15 lat wię-| © BEZROBOTNYCH 
zienia. (a.). NAROROWCACH 
DF EEE NT ZETA TEPRO a R 


Najcudniejsza bzika „Kopciuszek” 
w Teatrze Ortyma 


W niedzielę o godz. 12 i 4 ulubio- śniewającą premierą najpiękniejszej 
ny i popularny Teatr dla dzieci Orty- i najsłynniejszej baśni „Kuj.ciuszek". 


policii. ma (Kredytowa 14) występuje z ol-| Fantastyczność bajecznego  królest- 
saalin S . i a. wa Apsikanii, dzieje i przygody bied- 

B P . —— nei sierotki, która zostaje królewną, 
| pelne humoru i wesołości perypetie 

Q GŁÓ SZENIA DROBNE leg ministrów z jego zabawnym pre 


MEBLE KUPNO, SPRZEDAŻ 
PPTPP PIESE T E E EESE 
Pn eg t EBL Firma chrześci aszyny do pisania 
1 jańska „LięĘŻ- Torpedo, podróżne 
(LH kowski” Rowy świat 30 D biurowe: arytmometry kostiu 
Duży wybór nowoczes U= Thales: duży wybór na 


nych mebli gotówka — tatami, Sztuk! szyr, okazyjnych Sprzedaż — Kupno 
roijedvncze — Remonty. Marzunder, Miarszał 
guluwe I na 4amowienia 


MEBL kowska 83 teL 700-05. 
L własnego wyrobu poleca 


thrzescijanska Wytwornia  Karyłow- MiQD 
fki i Gorgas, ul Świętokrzyska 2 
gotowe j na zamówienia 


MEBL wyrób własny. Gorgas i g) aN + g 


I tunki. Przy 10 kg. 
Karyłowski. Firma Chrześcijańska, ul. 


PSZCZELARZ - OGRODNIK 


Nowogrodzka 8. Złota 4. telefon 6.62-38. 
MEBLE da” „ES PRACE ZAOFIAROWANE 


Plac Trzech Krzyży 12 po- 
leca duży wybór nowoczesnych me 
bli, Warunki dogodne. Sztuki poje: 


Js otrzymac pracę? Źwiocić się do 
Administracji „ABC“ Warszawa. 
Al. Jerezo'imskie 3a. (Ogłoszenia o po 


dyńcze, szukiwaniu j zuofiarewaniu praey 2a- 
mieszczamy z ustępsiwem GU proc 
RÓŻNE W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
EFRPĘTĘA tnie. 
NEI] 


olerowanie, chromowanie, niklowa- i 
nie i cynowanie wykonuję Zakład 
GALWANICZNO - SZŁIFIER5KI E. 
BURAKOWSKI, Widok 24, teL 294-38. 


„ODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


mierem i ministrem wesołości, barwe 
na akcję sztuki, złożą się na niewi- 
dziane dotychczas widowisko dla 
dzieci. Przepych wystawy i bogac- 
two kostiumów przewvższą wszyst- 
kie dotychczasowe hajki Ortyma, któ 
re słyną ze znakomitego wystawia- 
ość powiedzieć że wszystkie 
my, a jest ich 76 zostały wy- 
konane we własnej pracowni. Deko- 
racje przeniosą małych widzów w za- 
czarowany świat baśni nad zatokę 
cudnego morza, do kapiącej od złota 
sali tronowej oraz de prywatnego gpa- 
binetu |. K. M. Króla  Apsikanii. 
Układ widowiska reweiacyjny. W o- 


nia. 


100% gwarancj. ku- | brazie IV wszystkie dzieci przyhyłe 
ga- |do teatru, biora udział w akcii sce- 
rabat | nicznej w więikim sądzie nad Kune- 


gundą, Petronelą i Pulcherią Pyszał- 
kowskimi. Zabawy będzie caniemia- 
ra, bo baśń ia jest najweselszą ze 
wszystkich dotvchczasowych. Teatr 
Ortyma zapraszą na tę ucztę śmiechu 
wszystkie dzieci całej Warszawy. Bi- 
lety w Orbisie i kasie Teatru. 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC* 
mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


w EZ ZAZNA 


Wytwórnia specjalnych wędlin wi- 
lenskich poszukuje odbiorców. 

W wielu miastach powiatowych 
brak jest chrześcijąn - szklarzy, Ze- 
garmistrzów, czapników, krawców i 
kuśnierzy. | 

Informacyj udziela Związek Polski, 
Poznań, ul. Skarbowa 5 od 10—13, 
tel. 12-28. i 

Petentów zgłaszających się po l- 
formacje listownie uprasza się O za- 
łączanie znaczka pocztowego na od- 
powiedżź, podawanie dokiadnego ad- 
resu, Oraz wysokości posiadanego ka- 
pitału. 

Wymagane jest również załączenie 
zaświadczeń Orqanizacyj społecznych 
lub zawodowych. 


| wykrycia sprawców napadu oraz do-. 
| brze zaopatrzonego arsenału w mie- | 


, szkaniu kryminalisty. 


jek już donosłliśmy, właściciel ob- 
rabowasego sklepu Brzeziński na. 
tknął się na wychodzących pa rabun- 
|ku opryszków i nie zatrzymał ich. są: 
dząc, że są to klienci. To drobne 


zapasem amunicji. 

W czasie przeprowadzanej rewizji 
nadszedł do mieszkania znany policji 
rzestępca Stefan Maliszewski. zaopa* 
rzony w wódkę i zakąski, na ucztą 
spowodu udanej wyprawy do Pie- 
kieika. Został on także aresztowany i 
znaleziono przy nim rewolwer i na- 
boje. 


- złński zeznał, że jeden z 


| spo.kanie pozwoliło wpaść na trop 

bandyty. W czasie dochodzenia Brze- 
rabusiów 

miat czarna przepaskę na lewym oku. 
| Wśród badanych fotografii przestęp- 

ców znaleziono zdjęcie 3B8-letniego 
s bandyiy Sefana Nizwantowskiega wie- 
'lokrotnie karanego za napady. Za- 
imieszkiwał on wraz z 35-letnią żoną 
į Sabiną na Annopolu w budynku nr. 


alsze dochodzenie stwierdziło, że 
obaj bandyci maja na sumieniu kiiks 
zuchwałów napadów, w których Sa- 
bina Nizwantowska wysyłana była na 
przeszpiegi. Przewiezieni zostali 
do więzienia. 
IE E 


Odpowiedzi Redzkcii 


P. Marta W. T. w Łodzi, Artykuł, © 
którvm mowa w karcie W. Pani zo- 
stał zamieszczony w trosce o autory» 
tet duchowieństwa grecko - katolic- 
kiego. Nie sadziliśmv. bv mógł urazić 
czyjekolwiek uczucia religiine. 


W nocy ze środy na czwartek, Silny 
patrol policji przybył na Annopol, 
gdzie przeprowadził szczególową re- 
wizję w baraku. Pod podłogą w mie- 
szkaniu bandyty znaleziona skrytkę, 


Kronika prowincjonalna 


BRZEŚĆ 
TAJEMNICZY TRUP 

W krzakach przy wsi Winnica, po- 
wiatu łuninieckiego znaleziono zwło- 
ki nieznanego mężczyzny z poder- 
źżniętym gardlem i kilkoma ranami na 
głowie, Ponieważ na miejscu znate- 
zienia trupa nie -odnaleziono śladów 
krwi i walki, należy przypuszczać, że 
morderstwa. qdqkanano na insyp.jniej 
scu į zwioki tam przeniesicei0. Za- 
mordowany był widziany jak szedł 
szosą w towarzystwie dwóch męż- 
czyzn i 3 kobiet, którzy wspólnie 
kłócili się. Dotychczas sprawców mor 
derstwa nie ustalono, 

„UPRZEJMY” GOSPODARZ 


komisariacie w Brześciu nad Bu- 
giem, że właściciel lokalu nocnego 
„Cafe Club* w Brześciu nad Bugiem, 
przy ul. Steckiewicza 45 w czasie 
gdy był mocno wstawiony, przy po- 
mocy dwóch kelnerów zabrał mu z 
kieszeni 700 zl. i wyrzucił go następ- 
nie z lokalu. 

ŻYD NAJECHAŁ NA POLAKA 

Mieszkaniec wsi Wólka, pow. brze- 
skiego, Paweł Kozłowski jadąc fur- 
manką został z tyłu najechany przez 
samochód - taksówkę, prowadzoną 
przez szofera - żyda. Furmanka zu- 
stała doszczętnie rozbita, koń został 
ranny. laksówką zbiegła, iecz zdola- 
no zanotować jej numer. 

ZNIEWOLENIE 

Mieszkaniec wsi Kietyck, pow, ko- 
szyrskiego, Paweł Baszczuk, znany 
we wsi lowelas, wykorzystując nie- 
obecność domowników wtargnął do 
mieszkania į zniewolił 15-letnią Ma- 
rię Dmiutruk, która wskutek tegu 
ciężko zachorowała. Zbrodniarza za- 
trzymano i osadzono w więzieniu. 


INOWROCŁAW 

Zawodnik Gobpłanii z Inowrocławia 
Mrozowski skazany został ną 6 mie- 
sięczną dyskwalifikację za samowol- 
me opuszczenie ringu w czasie meczu 
Gopiania — Warta w Inowrocławiu o 
mistrzostwo drużynowe Polska. 


RAKÓW 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

Staraniem Związku Komitetów Pa- 
rafialnych Opieki nad ubogimi i ar- 
cybiskupiego komitetu rachunkowego 
w piątek w kościele QQ. Franciszka- 
nów odbedzie się nabożeństwo ża» 
łobne za duszę ś. p. janiny Kostanec- 
kiej. Nabożeństwo odprawi ks. metro 
polita Sameha, 

ŻĄDANIA KOLEJARZY 

Odbyło się publiczne ' zebranie 
członków zjednoczenia kolejowców 
polskich, na którym powzięto rezolu. 
cję zawierającą kilka punktów a mię- 
dzy innymi o zniesienie dodatku spe- 
cjalnego Í przyznanie stalego dodatku 
diażyźnianego w wysokości 20 do 40 
proc. 


LUBLIN 
BANDYCI PRZED SADEM 

(JK). Sąd Okręgowy w Zamościu 
skazał Eugeniusza Jasielskiego, St. 
Chmiela i Sı. Piaseckiego na karę po 
3 lata więzienia z 
praw na lat 5 za napad 
kupca pod Franmipolem. 

Oskarżeni byli postrachem okolic. 

NA TROPIE ZBRODNI 

(JK). W lesie majątku Zwiartów 
(pów. tomaszowski) leśniczy Tytus 
Gorzkiewicz natknął się na zwioki 
ludzkie, będące w stanie całkowitego 
rozkładu 

Przybyła na miejsce komisja sądo- 
dochodzenie 


pozbawieniem 
zbrojny na 


wo - śledcza prowadzi 


celem ustalenia przyczyny zgonu i x Cycułowa, z zemsty, że Andrusisk 


tożsamości ofiary. 
LWÓW 

WIZYTACJA DOSZPASTERSKA 

j. E. ks. biskup GQawlina bawił 
ostatnie na wizytacji duszpasterskiej 
w Żółkwi. 

KOLEJKA LINOWA 

Prace nad budową kolejki linowej, 
która ma być zainstalowana w Kryni- 
cy, posuwają się w szybkim tempie 
naprzód. Uruchomienie kolejki nastą- 
pić ma w pierwszych dniach grudnia, 
STANISŁAWÓW 

WŁAMANIE DO CERKWI 

Do cerkwi grecko - katolickiej w 
Łojowej, pow. nadwórniańskiego wła 
mali się nieznania sprawcy, kiórz 
rozbili puszki ofiarne i skradli z nich 
okolo 6v zi. (j. $.). z 

SAMOBÓJSTWO ARESZTANTA 

W Przysłupiu, pow. nadwórnian- 


į mial żenić się z najbogatszą i naj- 
ładniejszą dziewczyną w Cycułowie 
WŁAMANIE DO CERKWI 
Do cerkwi grecko - katolickiej w 
Krasnej pow. nadwórniańskiego de” 
konano włamania, kradnąc pieniądze 
z puszek ofiarnych. Energlczna do 
chodzenia policyjne doprowadziły do 
ujęcia świętokradców, którymi oka“ 
zali się bracia Bazyli I Dymitr Ber 

marowie z Krasnej, j. 8.). 
WILNO 
TAKSA DLA DOROZKARZY 

Magistrat w porozumieniu ze Sta 
rostwem Grodzkim uchwalił now$£ 
taksę dla dorożkarzy wynoszącą 
70 do 50 gr. w dzień. a | zł. do 80 
gr. nocą za kurs jazdy w śródmieściu 
Jednocześnie rozplanowane 77 punk” 
tów postoju dla 396 dorożek. Za%* 
strzono również wymagania co do 


skiego aresztowano Wasyla Wassyli- wygladu dorożki i liberii dorożkarz%= 


wa, podejrzanego o dokonanie kra- | UCHWAŁY ZARZĄDU MIASTA 
dzieży ną szkodę kupców żydowskich i | ; 
i osadzono w areszcie gminnym w przyśpieszenie robót restauracyjnych 


starego ratusza, które mają być u* 


Własciciel majątku Zajezierze, po- 
wiatu drohickiego, zameldował w 
| 


areszcie na rzemieniu od „kierpców = 
postołów''. (j. 8.). 
ZBRODNIA UKRAIŃCÓW 

Zbrodniczą ręka zniszczyła godło 
państwowe na skizynce pocztowej, 
umieszczonej na budynku  ukraińe 
skiej kooperatywy w Riczce, pow. 
kosowskiego. Po  zeskrobaniu orla 
białego wróg polskości umieścił w 
tym miejscu „tryzub“, godło wojują- 
cego ukrainizmu, (j. S.). 

ZEMSTA PAROBCZAKÓW 

_W Paryszczu pow. nadwórniań- 
skiego zastrzelono 24-letniego Micha- 
ła drusiaka wywabiwszy go pod- 
stępnie z mieszkania. Sprawcy zbie- 
gli do lasu. Za uciekającymi pobiepł 
brat zabitego Wasyl, napastnicy o- 
strzeliwali się jednak z karabinu, 
zmuszając go tym do zaprzestania 
pościgu. Zabójstwa dokonali parobcy 


ODDZIAŁ „ABE 


TEATRY 
V: eż WIELKI: „Czterech Gbu- 
r w 
KINA 


ĄPOLLO: „CZA! cyganerii”, 
CORSO: „Parada Rezerwistów”. 
GLORIA: „Nie ufaj mężczyźnie". 
GWIADZA: * „Tajemnica starego 
zamku”, a 
METROPOLIS: „Czar eyganerii", 
OŚWIATOWE T. C. l.: o godzinię 
4: „Miki Mouse”; o godz. 6 i 8 „Se- 
noriła w masce”, a 
RENAISSANCE: „Tajemniczy 
strzał”, 
SŁOŃCE: „Dziewczęta 


ŚWIT: „X 27". 
WILSONA: „Anthony Adverse”, 


z Nowo. 


NOWY KOŚCIÓŁ 

W Dziekanowicach pow. gnieźnień- 
skiego odbyło się w tych dniach uro- 
czyste poświęcenie kościoła parafial- 
nego. Aktu poświęcenie dokonań J. E. 
ks. kardynał Prymas Hlond. W uro- 
czystości wzięła ttumny udział lud- 
ność z okolicy, przedstawiciele władz 
ł duchowieństwa, Wioska była ude- 


Poroliach. Wasyliw nie mogąc znieść 
hańby aresztowania, powiesił się w; 


kończone w roku bieżącym. Jedno” 
cześnie uchwalono zakupić dwa aps” 
raty roentgenowskie dla szpitala za” 
kaźnego kosztem 17 tys. zł. (ms). 
ZAGADKOWA NIEWIASTA. 
_U jednego z ogrodników podmiej* 
skich pod Wilnem pracował w che” 
rakterze robotnika niejaki Dembski 


W czasie przypadkowej bójki okaze” | 


ło się. że pod nazwiskiem Dembskie" 
ago ukrywa się w przebrani, męskim 
kobieta, Zagadkowa niewiasta p 
przypadkowym ujawnieniu jej płci 
daliła się w nieznanym kierunku. 

LUSTRACJA SKLEPÓW 

W Wilnie jest energicznie przepro" 
wadza lustracja sklepów w materi 
przestrzegania przepisów prawa przć 
mysłowego. Lustracja w wielu wy” 
padkach doprowadziła do tJawnieniż 
niezwykłych brudów w wielu firm 
żydowskich, (m5). 


Kronika poznańska 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


!korowana flagami narodowymi | p” 
pieskimi. 
NUMERUS NULLUS 

W Państwowej Szkole Sztuk Zdał” 
niczych w Poznamu odbył się wić” 
zwołany przez Bratnią Pomoc studć, 
tów tej szkoły. Na wiecu tym uchw? 
lono ręzoiucję, domagającą się od 
brania zniżek czesnego słuchacz” 
żydom i nie przyjmowania ich w 
wym roku szkolnym do zakładu. 

ECHA PROCESU NARKOMANÓW, 

Wspóloskarżona z dr. Oporskim y 
głośnym procesie o popieranie "o 
komanów, pielęgniarka Maria Med". 
nowa została umieszczona w rakle 
dzie psychiatrycznym w Kościa! 
ponieważ vna sama jest narkomanki; 
Okazała sie konieczność przeniesie, 
jej na oddział odwykowy tego #04" 


du. 
SAMGBÓ|STWO n 

W miasteczku Buk utopiła się Ło 
emerytowanego listonosza, ps 
Szwarcowa. która od dłuższego © (le 
su była oblożnie chora. W czasić fi 
nego zamroczenia umysłu opuść. 
łóżko, wvszła na podwórze i tam 3 o 
czyła do studni. Osierociła ona ® 
drobnych dzieci. 


Rada Miejska w Wilnie uchwaliie |' 


zzz 
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„WSZYSTKO NAS 
ŁĄCZY. NIC NiE 


DZIELE” 
Na Kongresie Kupieckim na ko- 
misji  unarodowienia handlu 


podczas ożywionej dyskusji, gd 
salą gorąco reazowała na różne 
przemówienia i oświadczenia 
oraz wysuwała pewne zastrzeże- 
nia co do posunięć naczelnych 
władz kupieckich, w tej sprawie, 
padły z ust, wiceprezesa SKP, p 
Eugeniusza Wencla, prowadzące- 
go wówczas obrady komisji, waż- 
kie słowa: „Wszystko nas łączy 
nic nas nie dzieli“, 

Dalecy jesteśmy od przypusz- 
czeń, iż ktoś mógł posądzać za- 
równo p. prez. Wencla, jak i in 
nych wybitnych Polaków, zasia- 
dających w najwyższych władzach 
organizacyj kupieckich o to, że 
dzielić ich coś może w tych naj- 
ważniejszych sprawach, z liczny” 
mi rzeszami kupiectwa polskiego 
Tylko ta oficjalna dotychczas po- 
licyka i taktyka tych naczelnych 
władz była dość często tak dziw- 
na, tak inna w odniesieniu dz 
tego najkapitalniejszego zagad- 
nienia, jakim jest cdżydzenie han- 
dlu, że stwarzała pozery.. a to 
Frzyczyniało się do pewnego roz- 
dżwięku pomiędzy „górą“ i „do 
lami“ kupieckimi. 

Po tak konkretnym i wyrażny: 
oświadczeniu jednego z wybit- 
niejszych kierowników kupiectw 
polskiego, należy oczekiwać, że o- 
hecna polityka „góry“ w sprawie 
cdżydzenia į unarodowienia han 
dlu polsziego przeprowadzana bę- 
dzie konsekwentnie, zdecydowa- 
nie i stanowczo. a. 8. 


Ołereżnic'wa... 


OBYWATEL POLSKI 
ZANDBERG 


Nasze Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ma teraz dużo 
do roboty, oto musi ciąyłe in- 
terweniować w sprawie „oby- 
watela polskiego", Bruno Zand 

«berga (naturalnie z naszych). 

«Qióż tenże -Bruno Zandberg 
miat tak słabowiie i wątłe zdro 
wie, że nie mógł służyć w woj- 
sku polskim i zapewnie dla 
podreperowania tego zdrowia 

- wyjechał, gdy przyszedł czas 

* poboru do... Hiszpanii, i 

= Ale „chorowity żydek* miał 
pecha. Okręt, który miał go za 
wieść do wymarzonej komuny, 
wpadł w ręce gen. Franco, a 
sad wojenny uznat, że Zand- 
berg jest tak chorowity i sła- 
Ly, że lepiej niech się dalej nie 
męczy na tym „łez padole". 

Ale żydy podniosły wielkie 
larum. M. S. Z. staczała boha- 
terskie boje i Zandberg zosiał 
ułaskawiony. Pojechał teraz z 
kolei Zandberg do Burgos i tu 
oddał się z zapałem kompleto- 
waniu swoich zbiorów, polega 


jących głównie na folografiach 


lotnisk i umocnień wojsko- 
wych. ; 

Znowu więc stanął przed sq- 
em i znowu sędziowie ulilo- 
wali się nad biednym, cltorowi 
iym i stabym żydkiem i posta- 
t go na 5-letnią kurację do za- 
ładu państwowego, zwanego 
Więzieniem. 

I dalej rozlegają się wrzaski 
Ho 9 A 45 
*ydowskie i 


erwencję, bo przecież „ten 
ledny, chorowity Zandberg 


nie wytrzyma aż pięciu lat wię 
tenia. 

„»Uj, z takim delikatnym 

*drowiem 5 lat więzienia!” 

ù Ciekawe, czy znowu M. S. Z. 
edzie robić starania i inter- 
encje. 

3 A swoją drogą, czy warto 
obić tyle starań. i krolzow dy- 
omalycznych z powcdu jed- 

499 szpiega żydowskiego tyl- 

pb dlatego, że ma obywalel- 

nago polskie. Przecież poza 

oR formalnym obywatel- 

cz, a, nic go z Polską nie łą- 
y. B. REZA 


Monety rzymskie 
Wyorano w Przewodowie 


A Sokala donoszą, że w miejscowo- 
Rosp od WOdów, jeden z miejscowych 
Zruntu Arzy w czasie przeorywania 
popi „4)Kopał skarb, pochodzący z 

A srwa rzymskiego, Skarb 
m ze 149 mónet srebrnych z 
ne 89 — 161 po nar. Chrystu- 

ykopany został z okruchami 
nia £iinianego, 


— — 


Prans 


zeznania 
Janiny 


nistom lubelskim przyniósł 
głównych jego bohaterek: 
Bierówny i Wandy Łewickiej. 


„OBRONA 
PRAW CZŁYWIEKRA” 


okazuje się, że była ona członkiem 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Oby- 


łalność komunistyczną, Na pytanie 
sędziego czy była korzunistką, 
równa daję odpowiedź odmowną, 


o istnieniu jej w ogóle w więzienzu. 
Odpowiedź ta wywołuje ogólne za- 
i lateresowanie. 


KORESBPONDERTKA 
„DZIENNIKA 
POPULARNEGO" 


która przez cały czas wypiera się 


wania skomunizowanego TUR-u, 
którego — jak powiada — nie nale- 
żaio, okazuje Się, 
czas procesu przytyckiege korespon- 
Fdantką „Dziennika Popularnego". 

Na pytanie: 

Kto organizował w Lublinie Ligę 
Obrony Praw Człowieka i Obywate- 
la? 

odpowiada, że uczynił to dyrektor 


Skolsi sąd przystępuje do badań 


-sytetu, córki osławionego b. kurato- 
ra lubelskiego. 


ZNÓW „NAIWNOŚĆ” 


ikẹ}  Zandenberżanką i 


waiela, która to organizacja została , 
w swoim czasie rozwiązana za dzia: | 


Bie. ` 

FT 
śwładcza też, że nie należała do ko- ; 
muny więziennej, a nawet nie wie nic 


wszelicch zarzutów, m. in, i SAD | ch 
do 


że była ona pod-, 


Kunicki z polecenia Andrzeja Struga. | 


Wandy Lewictiej, studentki Uniwer- ' zbiegłego z Polski komunisty. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


komunizmu w szkołach. 
Co mówi córka kuratora Lewickiegi? 


Ręka Andrzeja Struga w Lublinie 


LUBLIN, 18. 11. (Koresp, wł). — uważać za fatalny zbieg okoliczności 
Piąty dzień prozesu przeciw 40 komu. 


znajomość jej i styczność ze znany: 
mi komunistami i komuaistkam, a m. 
in. — przyjaźń z „wielką“ komunist- 
Gutharcem. 
Za pomyłkę należy ież uznać faki, 
iż we Lwowie oskarżona zameldowa. | 


W toku zeznań oskarżonej Janiny la się jako Barzykowska (panieńskie 
Bierówny, która wypiera się żywo ja-. 
kiejkolwiek styczności z komunizmem i 


nazwisko matki Lewickiej). 

Dziwne, że taka „pomyłka* zda- 
rzyła się właśnie oskarżonej, a prze- 
cież nałzżałoby ją zaliczyć zaiste do 
fenomenalnych poinyłek. 

Gdy pada pytani: czym należy tłu-; 
maczyć jej stosunki z tyloma komuni- 
stami, karanymi za robotę wyroto- 
wą, oskarżona powiada, że i to był 
tylko przypadek. 


ULOTKI KOMUNISTY- 
CZNE W GIMN. UNII 
Wśród daiszego krzyżowego ognia 

pytań, zjawia się sprawa  tajemni-, 


czych ulotek komunistycznych., które ~ 


nieznana ręka rozdawała koleżankom 
Lewickiej w ginma. Unii, Lewicka nic 


Wśród dalszych badań oskarżonej o nich nie wie, a nazwisk koleżansk, u 


których rzekomo tylko widziała, nie 
ce wydać. 


pada pytanie czy oskarżona potępia 
komunizm, Lewicka z wahaniem od- 
powiada „potępiam. 

Następnie zeznaje Szłoma Zylber- 
berg. I ten. jak poprzednicy, stanow- 
czo wypiera się i odżegnuje od po- 


|sądzenia 0 komunizm. 


TAJEMNICZY LIST 
Z PARYŻA 

Jak się okazuje — po aresztowaniu 
Zytberg otrzymał z Paryża list od 
W, 
sprawie tej oskarżony tłumaczy się, 
iż list ten nie był przeznaczony dla 
niego, a dla niejakiej Sury Kon, która 


Lewicka, na wszelkie pytania, zdą. | z Polski również uciekła przed aresz- 


Gdy przy końcu zeznań Lewickiej - 


skiego. Z zeznań tych wynika, iż do!zycje Michała Wierzbickiego, jako 
Związku Młodzieży Komunistycznej działalność na terenie TUR-u, należy 
usiłował go wciągnąć jakiś Michai. również uznać za nieszkodliwe. 
Wierzbicki, członek TUR:u. Okazuje się następnie, że  Bara-! 
W ogniu krzyżowych pytań oskarżo | nowski utrzymywał ścisłe stosunki ze | 
ny przyznaje się, że wiedział o wszy- znanym  komunistą keimansm, B. 
stkich koniunistach, będących człon- | Rauerem, Droztem i Durakiewiczem. | 
kami TUR-u, ale nie uważał, by ro- Znał on również delegata central. ; 


bili oni coś szkodliwego dla państwa. nych władz komuny, studenta politech | 
niki warszawskiej, Wudłla. 


„CIEKAWE Po przerwie obiadowej sąd rozpo | 
ZNAJOMOŚCI” czął dalsze badania oskarżonych, któ. t 
Jednakowoż oskarżony nie umie ("e trwały da późnej godziny. 
odpowiedzieć na pytanie: czy propo- ; J. K. 


Szkciy żydowskie rozsadnikiem 
zrazy komunistycznej 


W dniu 16 bm. rozpoczęła się roz- | warszawskiego, Najdusówną oraz by- | 
prawa przeciwko 20 oskarżonym oj łym nauczycielem poionistą Piotrem 
dziaiainość komunistyczną w Białym | Słuckim na czele. 
stoku i powiecie biatostockim. Oskar-| Oskarżeni prowadzili agitację ko- 
żeni z wyjątkiem 2 są żydami i re-| manistyczną wywrotową, przenika- 
krutują się przeważnie spośród ab. | jącą do organizacji jegalnych jak 
soiwentów umsejscowych prywatnych, związki zawożowe kiasowe przecie 
żydowskich szkół średnich, z główną wszystkim, a także do szkół średnich, 
oskarżoną studentką  unłwersytetui zwłaszcza prywatnych żydowskich w 

Biartymstoku. 
HEH KIGU "TÓW REOROOW  droki 


Nowa kięska komuny 


Komuni ści nie chcieli dopuścić 
by młodzież szła z wo skiem 


Przedstawiciele kominternu w | młodzież socjalistyczną i pozosta- 
Polsce do ostatniej chwili łudzili | jącą pod wpływem FPS. To samo 
się, że nie dojdzie do wspólnej ma dotyczyło organizacji chłopskich. 
nifestacji młodzieży polskiej w , Należy się spodziewać że ta nowa 
d. il listopada. Nakazy zgóry żą- klęska czerwonego frontu w Pol- 
dały od „polskich“ komunistów za | sce pociągnie za sobą czystkę 
stosowania wszystkich Środków, | wśród różnych... baumów i „.stei- 
aby wyeliminować z uroczystości i nów z KPP. 


Kongres Kupiectwa Chrześcijańskiego 


Z PROCESU 


..Śmiecie zatruwają po no- 
cach Warszawę, ulice hez sen- 


su rozkopane, nieznośny 
brak... 

— To nie wina prezydenta 
Starzyńskiego, przecie nie ma 
na to pieniędzy! 

..Aleje wylotowe miasta, re 
gułacja ulic, zasypywanie gli- 
nianck — wszystko to jest ro- 
bione za pieniądze Funduszu 
Pracy, albo za otrzymane od 
państwa... - 

— To nie ma żadnego zna- 
czenia. Cała zasługa należy do 
prezydenta Starzyńskiego. 

Jeśli się czegoś nie robi to 

zięki brakowi pieniędzy, jeśli 
się zaś wyjątkowo coś robi to 
dzięki Starzyńskiemu. 

Trzeba aż łakiego rozumo- 
wania by mianorząd wydał się 
dobry. 


KLUCZ U STRÓŻA ' 

Różne Śrule krzyczą, że Tu- 
wim jest czwartym wiesz- 
czem Polski, 

Gd; krytycy niesłusznie do 
gryż'i Słowackiemu, zemścił 
się pisząc w odpowiedzi — 
Beniowskiego! Mickiewicz leż 
polemizował z krytyką —- za- 
wdzięczamy temu parę arcy- 
dzieł. 

Gdy krytycy słusznie wy- 
tknęli Tuwimowi szmonces, 
rynsztokowość języka, niski po 
ziom, deformowanie cudzych 
utworów,  nieuciwo — roz. 
wścieczony żyd — odpowie- 
dział stekiem obelg, prosiactw 
i wyzwisk. 

— Do ustępu, klucz u stró- 
ża (na Nalewkach), woła Tu- 
wim. Żydzina sama wyznaczy 
ła jedyne miejsce, gdzie war- 


żłającz do stwierdzenia jej przynałeż. | towaniem. Jedynie dopisek miał być 
ności do komuny, odpowiada, że ni- | rzekomo skierowany do oskarżonego. 


wywołał zaniepokojen e prasy u*raińskiej 


to z nim polemizować, t 


rośby o nową in- 


gdy do niej nie nateżała. 
| CZESTE POMYŁKI 


Według słów oskarżonej, należy jka, studenta KUL Feliksa Baranow- | NEJ 


Czy ma [ewo, czy na prawo? 
Narazie jeszcze siomy na miejscu 


„Ozas“ zajmuje się poi | 


niem, czy szereg ostatnich wy- 
ipadków w obozie rządowym, 
| świadczy o przesunięciu się na 
lewo. „Czas“ pisze: 


| Jeśli nie TAS zwrot tm prawo 
ipo przez konsolidację żywiołów u- 
jmiarkowanych i narodowych, to stalo 
się to nie tylko z powodu reakcji le- 
wicy. Przyczyna niepowodzenia, miej 
jmy nadzieję, że tymczasowego, leży 
o OTa OZ O pow | z 


Trędowata żydówka 
wywieziona co Estonii 


Jedyna w Polsce trędowata, 54-iet- 
' nia Fajga Ćwibus, która dotąd prze- 
bywała w specjalnej separatce w 
szpitalu na Czystem w dniu wczoraj- 
szym przewieziona została do spec- 


| pod Tallinem. 


KULISY TUR-u 


odsłanłają zćznania następnego świad 


przede wszystkim w błędach, które 
zarówno kierownictwo O. Z. N., jak 
tej i wszystkie bez wyjątku grupy u- 
miarkowane popełniły i nadali popzł- 
niają, i które lewica -potrafiia po mi- 
strzowsku wyzyskać. ; 
Tak, popełniono bardzo wiele 


błędów, ale jednym z najistotniej- | 
szych jest używanie dawnego 
żargonu politycznego, a więc na 
lewo, na prawo. Chodzi o zupeł- 
nie inne przeciwstawienie: naro- 
dowy obóz reform społecznych i 
obóz nienarodowy, który nawet 
w swej postaci marksistowskiej, 
jest obozem konserwowania naj- 
istotniejszej treści dziełejszej rze- 
czywistości. 

„Czas* pisze dalej: 

Rząd wyłoniony przez Sskonsolido- 
waną lewicę sanacyjną i opozycyjną, 


jalnego leprozorium, znajdującego się | nie wydaje nam się prawdopodobny. 


A ponieważ próba zwrotu na prawo 
ce | ua 


Tragedia reemigranta 


Fałszywe wieści z Ameryki 


„SKIERNIEWICE, 18. 11. Po 30-let- 
nim pobycie w Ameryce, w sierpniu 
b. r. wrocił do Polski, do wsi Małe 
Rawki, 45-letni Jan Radek, w zamia- 
rze założenia przedsiębiorstwa w kra- 
ju rodzinnym, 

Radek ożenił się w Ameryce z Pol- 
ką I po urządzeniu interesu w Polsce, 
zamierzał ją także ściągnąć do siebie. 

Pewnego dnia, gdy Radek w spra- 
wach handlowych przebywał w 
Skierniewicach, odwiedził go jakiś 
mężczyzna, który opowiedział, że 
przed kilku dniami przyjechał z Ame- 
ryki, gdzie poznal jego żonę. W cza- 
sie rozmowy przy kieliszku zwierzył 
się, iż Radkowa namówiła męża do 
wyjazdu, aby zamieszkać z kochan- 
kiem. 

Opowieść wywarła na Radku wstrzą 
sające wrażenie. Udał się do szafy i 
wyciagnąwszy ze skrytki 15.000 doia- 
rów w banknotach wrzucił je do pa- 
„lącego się pieca, a następnie usiiował 
| przebić się nożem. Nóż na szczęście 
ugodził w papierośnicę. 

Władomość o spaleniu tylu pienię- 
dzy wstrząsnęła calą okolicą a przy- 
była w ubiegłym tygodinu żona ree- 
migranta na wieść o wypadku wpadła 
w apatie i grozi jej obłęd. 


żgon poustańca 
z 165 ' r. 


W Szczucinie koło Dąbrowy Tar. 
nowskiej zmarł w 98 roku życia ś. p. 
Piotr Haraszek, powstaniec z 1803 
roku. Pogrzeb Piotra Haraszka był; 
| wieka manilestacją całej miejscowej 
ludności | 


przyczyna runy i ob'ędu 


Jak się okazało nieznajomy  męż- 
czyzna działał w chęci zemsty, gdyż 
w czasie podróży z Radkową do Pol- 


ski bezskutecznie się do niej zalecał. w willi „Ruch”, Pierwsza rewizja nie | szynowych, 100 tysięcy nabojów ka. 
zaś rabinowych, 400 granaiów ręcznych, , 


Obecnie zniknął on bez śladu. 


Żydzi się denerwują 


„mPikieciarze” pod opieką 
izb przemysłowo-handlo wych 


O zdenerwowaniu żydów wzmo- 
żonym przez ostatni Kongres Ku- 
piectwa Chrześcijańskiego świad- 
czy notatka żydowskiego „Nowe- 
go Dziennika“, którą przytacza: 
my: 

Zaiedwie skończył się kongres ku- 
piectwa chirześcijanskiego a już nad. 
chodzą z wielu miast wiadomości o 
wzmożeniu agitacji bojkotowej i akcji 
pikiecłarskiej przy czym  pikieciarze 
stają się coraz bardziej agresywni i 
napastliwi wobec kupców żydowskich 
I tak Centrala Drobnych Kupców o0- 
trzymała dziś wiadomość z Gdyni, że 
zostali tam dziś pobici przez pikie- 
ciarzy kupcy i żydowscy  wojażere- 
wie z Łodzi i Warszawy. Wojażera 
łódzkiego Friedmana musiano od: 
wieźć do szpitaa. Pobici kupcy po- 
siadają dowodv, że pikieciarze gdyń: 
scy są opiacani przez miejscowy Wy- 
dział zrzeszenia kupców polskich. W 


Ukraińskiej ' Kongresowi Kupiectwa Chrześci- 
jańskiego, zwracając szczególną 
uwagę na to, co o tym Kongresie 
napisało „ABC“. W arykule p. t.l 
„Akcja o unarodowienie polskie- 
go handlu“ — „Diło”* cytuje zna- 
czną część naszego artykułu wstę 
pnego z dnia I3-listopada, zazna- 
czając na zakończenie, że: | 


„Na skutki tej wspólnej akcji 
nie diugo trzeba było czekać. Pol- 
scy kupcy į rzemieślnicy napływa 
ją masowo do miast i m'asteczek 
na ukraińskich ziemiach w Pol- 
sce. Społeczeństwo ukraińskie 
winno aktywnie podtrzymywać 
swój młody przemysł, kupiectwo 
I rzemiosło, gdyż uzyskały one. 
nowego potężnego rywala". 


Naczelny organ 
Partii Narodowo - Demokratycz-, 
j „Dilo“ poświęca dużo miejsca 


się nie powiedła, więc wzsystko 
wskazuje na to, że trwać będzie na- 
dal status quo. 4 

Dziś jeszcze może rzeczywiście 
nie jest prawdopodobny rząd 
czynników, które „Czas“ nazywa 
„Skonsolidowany“, ale czy jutro, 
dosłownie jutro, sytuacja ta się 
nie zmieni zasadniczo — to wiel- 
kie pytanie. 


je Jean 


Co kogo należy 


Zem:ch Stenu -- czy zwykły 


PARYŻ, 18, 11. Francuskie władze | podczas drugiej natrafiono na olbrzy- 
policyjne 1 śledcze wykryły w cen-' mie sklady podziemne, wyłożone gru- 
irum Paryża wieiki, tajny arsenał pod: | bą warstwą betonu, które były jed- 
ziemny i według iniorimacji prasy! nak już opróżnione. Sklady te służyły 
francuskiej, sprawa arsenału ściśle, zapewne do przechowywania broni. 
Się wiąże z wykryciem przed paru | Znaleziono tanı kilka dokumentów, 
miesiącami zorganizowanego szmugiu oraz adres jednego z domów w śród 
broni i amunicji przez granicę tran-. mieściu Paryża, Z kolki przeprowa- 
cuską. Przemytnikom wówczas udało dzono wię: rewizje w piwnicach tego 
się zbiec. domu i tam wiaśnie natrafiono na za- 
konspirowany arsenał, | 


PEŁNA 
POŚWIECENIA 
ERACA 
Obrażona naszym  artyku- 
tem o Palestynie żydowska 


„5 rano" pisze: 

Dla pozbawienia snu autora tego 
skandalicznego wystąpienia, zazna- 
cząmy tu, + że żydzi potrafią rozimna- 
żłać się nawet w podesziym więk... 
jest to zresztą znane z Biblii: przy” 
kład Abrahama. 


Nie ma to, jak zaufanie we 
wiasne siły. Dla satysfakcji 
„5 rano“ gotowi jesteśmy 
pójść na eksperyment. Oto 
wywieziemy do Palestyny i 
na Madagaskar wszystkich ży 
dów do 60 roku yżcia i zacznie- 
my się przyglądać, jak będą 
się rozmnażać starsze Abraha- 
my. (kol.) 


Tajemniczy arsenał w centrum Paryża? 


szmugiei? 


509 pistołetów automatycznych, 378 
iadunków chedditu, materialu o nie- 
źwykiej sile wybuchu, który wystar- 
czyłby na obrócenie całej dzielnicy 
Paryża w gruzy, 

Opinia i prasa jrancuska gubią się 


ı w domysłach, kto był właścicielem te- 


go olbrzymiego arsenalu, Istnieją przy- 
puszczenia, że broń należała do ja 
kiejs tajnej organizacji politycznej. 
Nie wykluczone są też 


W toku szczegółowego Rae adw. 


ustalono nazwisko właściciela samo- 
chodu, którym uciekli przemytnicy i 
przeprowadzono szczegółową rewizie 


'przyniasia żadnych rezultatów, 


związku z tą sytuacją odbyło się dziś 
nadzwyczajne posiedzenie egzekutywy 
Centralnego Związku Drobnych Kup- 
ców, ma którym przede wszystkim 
zwrócono uwagę na fakt, że na czele 
kongresu kupiectwa chrześcijańskiego, 
który powział znane antyżydowskie 
uchwały stali najpoważniejsi dziaacze 
Izby Przemysłowo - Handiowej, jak 
np. b. minister Klarner, prezes związ- 
ku Izb Przemysłowo - Handlowych, 
prezes warszawskiego zwiazku kup- 
ców Brun, Arct i inni i wien sposób 
akcja bojkotowo pikieziarska zosla:a 
oficjalnie zaakceptowana przez czyn- 
niki Izby Przemysłowo - Handlowej. 
W naibliższych dniach dzlegacia Cen- 
trali Drobnych Kupców będzie inter- 
weniować u premiera ł ministra prze- 
mysłu i handlu gdzie wskaże na po- 
ważne skutki, jakłe obecny stan rze- 
czy może pociągnąć dla ogółu kupiec- 
twa w Polsce. 

Czy na prawdę dla ogółu Ku- 


| tami i 


Piwnice wyłożone były grubymi Ka SOB 


pły. nia, że sklad był własnością i 
posiadały ruchome Ściany. kpi ) Ho ona 


Zna- | spiskowców. Mówi się także o przy- 


| leziono 16 kompietów karabihów ma-, gotowywanym zamachu Stanu, który 


w ten sposób został udaremniony. 
W związku z wykryciem  arsznału 
policja przeprowadziia w Paryżu i je- 
go okolicach około 450 rewizji, wznio- 
ceniono także środki ochrony w gma- 
chach Ministerstw i instytucjach rzą- 
dowych. 
[Egg] + FE pO EO 


W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM 


zaprenumerować „ABC* 
u p. Reginy Kojro 
ul Kilińskiego 5. 


można 
piectwa w Polsce? Chyba tylko 
dla kupiectwa żydowskiego. 


Nowy gzbinet Tatarascu 
icentyczny z poprzednim 


BUKARESZT, 18. 11. W Środę Inculetsowi. Dotychczasowy mī- 
wieczorem nowy gabinet rumuń- nister przemysłu i handlu Pop 
ski złożył przysięgę na ręce króla | został ministrem stanu a tekę 
Karola. przemyslu i handlu powierzono 

Nowy rząd jest prawie iden- | inż. Bujoiu. Wreszcie ministrem 
tyczny z poprzednim gabinetem | rolnictwa został prof. Jonescu 
pana Tatarescu. Nastąpiło jedy- | Siszeszti, a minister Manolesca 
nie przesunięcie p. Franasovici z | Strunga wszedł do gabinetu jako 
ministerstwa komunikacji do mi- į minister bez teki. Poza tym sta- 
nisterstwa spraw wewnętrznych | nowisko podsekretarza stanu w 
z jednoczesnym powierzeniem te- | ministerstwie pracy powierzono 
ki komunikacji wicepremierowi 'p. Topa. 
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czyna piękna, jak Sokrates mi 
lońska. Ubrana była w białą 
magna charię. Główkę jej o- 
zdabiał piękny forum roma- 
num, spięly wielką  jednoka- 
ratową pisłacją. 

— Natrum bicarbonicum — 
powiedziała z prostotą. 

— Ave ave cum ave — od- 
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— Czekaj, Hilda! — wtrącił nagle Otto krzykliwym gło- 
sem niewypierzonego kogucika. — Ja wytłumaczę ojcu. Al- 
fred mie powiedział tego w takim znaczeniu, jak się tatkowi 
zdaje.'Tu jest nieporozumienie. Zwyczajne nieporozumienie. 
Oni obaj wiedzą, że Stary Testament, do kiórego latko tak się 
przyzwyczaił, niezupełnie odpowiada nam, ludziom rasy nor- 
dyckiej. No i Alfred chciał powiedzieć, że my, Niemcy-nor- 
dycy nie potrzebujemy się kierować obcymi mitami, bo ma- 
my własne, daleko lepsze i ładniejsze. No i... i ; i 

— Dosyć! Zamilez już, Olto! — zawołał ojciec z jakąś roz- 
paczą w głosie. — Nie mów nie więcej. Ja sam widzę teraz. 
że ty, Oito, miałeś rację. Ja rzeczywiście przestałem was ro- 
zumieć. Nordyk? Mity? Co lo znaczy? To takie jakieś dziw- 
ne słowa. Ja ich nie rozumiem, ale wiem za to, skąd wy je 
znacie. Ty też chodzisz z tym przybłędą. Otto! Tak! To od 
niego poszła cała ta zaraza na naszą biedną ziemię. j 

Urwał i przyjrzał się najmłodszemu synowi sponad szkieł 
swych staroświeckich okularów tak badawczo, jakby miał 
przed sobą kogoś obcego, kogoś widzianego po raz pierwszy. 

— Tak. Ty też, Otto — ciągnął dalej, westchnąwszy głę- 
boko, jak człowiek, którego obarczono nagle nowym wielkim 
ciężarem. — No, nic. Ja doląd nie miałem z tobą żadnego 
zmartwienia. Byłeś zawsze dobrym dzieckiem. Ja jeszcze po- 
gadam z tobą, Otto. Ale nie teraz. Może nawet nie jutro. Ja 
tymczasem pogadam tylko z Wilhelmem. 

Gruba Hilda poruszyła się niespokojnie. A 

— Lepiej niech się tatko nie irytuje — odezwała się z pe- 
wną troskliwością w głosie. — Tatko wie przecież, że gniew 
tatkowi szkodzi. 
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ny ani ziej woli, ani żadnych z góry 
powziętych uprzedzeń. A widocznie 
zachodzi tylko różnica, co do punk- 
tu patrzenia na zagadnienia religij- 


że specjalnie w czasach obecnych 
ważną rzeczą jest położenie silnego 
nacisku na reiigijną stronę życia i 
na religijne motywy ludzkich czy- 
nów. Oczywiście, nie upieram się 
przy swoim zdaniu, które może być 
myine, i czacę chętnie wierzyć, że 
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åzia bardziej kompetentnym. 
Co do jednego punktu mej recen- 
zji zaszło wyrażne nieporozumienie. 


Prem era „Krystiana” 
w Kzmeraln m 


W piątek. dnia 19 Teatr Kameralny 
daje premierę świetnej komedii p. t. 
„Krystian'* Fr. Noe'go, granej z wiel- 
kim powodzeniem na scenach pary- 
skich. Nowość tę reżyseruje Adwen- 
towicz, który gra zarazem tytułową 
rolę. W giównych roiach kobiecych 
wystąpią: E. Bonacka i A. Jasińska, 
poza tym: L. Kownacka, J. Pol!aków= 
na,”W. Bartówna, B. Dardziński, Łe 
Tatarski; M. Brokowski, A. Góuski i 
inni. 


IGANES 205 |RR566 IRANA 199 032 
190712 191186 193046 307 543 194521 
ERS 

giha Babau poinar BLI j 


Rar, „IV.c agn enie RE: 
Wygrane po 150 zł. 


438 4209 4379 4595 4766 5325 47 
3863 
1011.47 Łi08] ł2324 667 13086 14255 
401 557 908 15445 18753 19038 20815 
21863 22237 26181 352 KOR 344 2731] 
130 28336 29862 30950 31070 98 35559 
651 36534 37534 38257 631 74 30715 
930 40103 618 41248 358 44093 818 
45580 46036 47064 315 w23 48203 695 
43462 

50036 579- 52826 55731 56051 195 
54064 570 60051 6223) 5 87 667 63x65 
12566 
17552 79432 546 81595 *2037 88418 


163440 164264 165516 166282 167004 
167220 67 172548 924 174334 17553] 
83% 176502 57 181576 185692 988 
197504 76 616 874 189178 672 190427 
193236 349 144448 


Wygrane DO 50 zi. 


191 908 1241 1767 78 1950 2081 
2451 2894 3772 3WU4 4782 5636 7133 
36 7535 8658 9117 9420 67 9729 
12109 495 93 13435 602 B6Ż 14247 
443 15476 80 750 16002 171 30* 17078 
478 874 20154 208 523 694 757 21037 


442 84612 36752 87727 807 962 41029 TY: 
2 91029) 22648 una 28407 24868 782 27674 
673 u404u 91 544 858 05268 438 | Sg SAA n 20403 500 

«4 U p p 

A 30341 31473 5 32124 586 33694 


106784 
111568 
118126 
124220 
129418 
134603 
140277 
144177 


100053 74 103876 105353 


107289 108410 109150 110322 35130 538 36194 351 37112 739 48079 


u74 30740 41837 44032 165 555 658 
46 45240 46454 711 47075 48820 88 
19274 772 98A 51853 5 52468 679 
53079 4-1 31 616 55478 56327 57115 
ouu 55492 

50141 203 62207 66 63100 296 829 
146332 417 140724 44 015 64417 653 176 65933 66731 

151803 153293 154364 155375 , 67526 b38/7 427 69824 70443 904 
157699 748 164262 735 16119 162401 71972 72742 471 73709 874 14008 789 


126814 127135 128164 
131347 536 132427 133750 814 
135884 1381009 830 062 130064 
142023 151 246 661 143880 


— Pogadam z Wilhelmem — powtórzył z uporem stary 
młynarz, nie zwracając uwagi na córkę. GR" Wilhelm! 
Słuchaj, co ci powiem. Ty nie chcesz znać Pisma Świętego, 
a szkoda. Gdybyś je czytał uważnie, może w twoim młodym 
sercu nie zamieszkałoby kłamstwo. Słuchaj, Wilhelm! — pod- 
niósł głos. — Coś ty powiedział wczoraj tej gajowej z Tere- 
sinka? Że u nas ktoś kradł kury? Jak ona mogła uwierzyć, że 
u nas skradziono kury, pytam ciebie. Przecież wszyscy wie- 
dzą, i ona także, że od czasu śmierci twojej matki ja nie lrzy- 
mam żadnych kur. To było kłamstwo i to głupie kłamstwo. 

Wilhelm starał się nadrabiać miną, ale mu się to nie uda- 
wało. Jego pucułowata, czerwona twarz pokryła się grubymi 
kroplami potu, a podbródek drżał nerwowo. Kręcąc się na 
niemiłosiernie skrzypiącym krześle, to podpierał się rękami, 
to znowu chował je pod stołem. Starał się przy tym spoglą- 
dać ojcu wprost w oczy, ale nie mógł i po chwili opuścił ni- 
sko głowę, jak winowajca, oczekujący z ust surowego sędzie- 
go jeszcze gorszego oskarżenia. W podobny sposób zachowy- 
wali się dwaj młodsi bracia, chociaż stary młynarz zdawał 
się zapominać o ich obecności i zwracał się wyłącznie do 
swego pierworodnego. 

— Jeden występek rodzi drugi—podjął znowu uroczystym 
tonem kaznodziei, nie odwracając od syna zimnych bładonie- 
bieskich oczu. — Mały występek prowadzi do większego. 
Kłamstwo jest ojcem i matką zbrodni. — Wilhelm! — krzyk- 
nął nagle. — Ty stałeś się zbrodniarzem! Ty chciałeś zabić 
człowieka! 

Podniósł się i, nachylony nad stołem, wpatrzony w syna, 
trząsł w miłczeniu siwą brodą, podnosząc do góry drżące ze 
wzruszenia i starości dłonie, podobny w tej chwili do bibiij- 
nego patriarchy, karcącego wyrodnego polomka. Chciał coś 
mówić jeszcze, ale gniew pozbawił go głosu, i ruszał tylko 
bezsilnie wargami, z których nie wydobywał się żaden dżwięk. 

— Tatku! — krzyknęła Hilda zrywając się z krzesła. 

Podbiegła do niego w sam czas, bo stary mlynarz zachwiał 
się nagle, gotowy całym ciężarem ciała runąć na stół. Upadł- 
by na pewno, gdyby w porę nie podtrzymały go ręce córki. 
Hilda była bardzo silna, a jednak ugięła się nieco, kiedy oparł 
sie na jej ramieniu. kieruiac sie bez słowa w strone sypial- 


no - pedagogiczne. Wydawało mi się, | 


Szanowny Pan jest w tej materii sẹ- też pozwalam sobie załączyć dla Sza 
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takich prądach, nie miaiam broń Bo- 
że na myśli Ministerstwa, lecz raczej 
różne prądy postronne — dziś szczę- 
śliwie przezwyciężone, 

Ale choć powtarzam 


ordynaryjnie — skarcił go Ry 

cerz Szary, sięgając po krusz- 

wicę, wiszącą za pasem. 
Rycerz Czarny obnażył swo- 


iż mimo woli wbrew intencjom auto: | ją uxore. 

ra dzieło Jego skomentowałam, przy- | _ Jeżeli nie ucieknie, je- 
znać muszę iż list Szanownego Pa- I Eia ow ł 
na czytałam z całym uznaniem i ca- | SET Z9UdLony, — powiedzia 
łym szacunkiem, jaki wzbudzić zaw: | JTOZNIE. 


Rycerz Szary spojrzał, za- 
drżał i wypuścił z ręki krusz- 
wicę. 

— Aqua destilata — jęknął 


i skonał. 
BEGE 


sze musi odwaga przekonań i bronie- 
nie swego stanowiska ideowego, to 


nownego Pana Doktora wyrazy gię- 
bokiego szacunku i poważania. 
Zofia Starowieyska-Morstinowa 
Święcice listopad 1937. 


przykro mi, 


Francis de Croisset 


wesołą formę i głębię myśli. W 
1883 r. zadebiutował jaka drama- 
turg, wystawiając małą jednoak= 
tówkę. „Qui trop embrasse“, któ- 
nym poetą. Gdy zabłysnał na fir-| Ta otworzyła przed nim drogę do 
mamencie literatury francuskiej, | przyszłej, siawy. 
nazywano go nee*""ea Mu-""1.| Bezpośrednio po tym C"oisset 
Jego „Nuits de quinze ans“ byty | pisze cały szereg szt"” —=—='-q0- 
arcydzielem poezji lirycznej, z| wanych nader życzliwie przez wy. 
którą w przedziwny s"-sób umiał | bredną ` publiczność paryską, 
połączyć lekką sentymentalnie| wSpólsraeuiac zarazem z dzienni- 
kami jak „IEcho de Parie“, „Fie 
garo“ i „Gaulois“. 

Po wojnia światowej, w czasie 
której walczył na froncie rumuń» 
skim, Croisset powrócił znów d9 
pióra. Rozpoczął wspólną pracę 
z komediopisarzem de Flers'em 
razem z którym napisał szereg d9- 
skonałych satyryczno - filozoficze 
nych komedyj. 

Tłumaczony na wiele języków 
był reportaż Francis de Croisset 


We Francji zmarł jeden z naj- 
lepszych dramaturgów współczes- 
nych Francis de Croisset. 


Francis de Croisset był urodzo- 
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ni. Poprowadziła go, pełna obawy. że nie wytrzyma i lada 
chwila upadnie, pociągając za sobą bezwładnego ojca. Wie- 
działa też, że nie może liczyć na pomoc żadnego z braci, bo 
kiedy Alfred podniósł się niepewnie, czyniąc taki ruch, jak- 
by chciał się zbliżyć, stary młynarz od razu zabełkotał coś 
niezrozumiale, groźnie błyskając oczami, że chłopak czym 
prędzej usiadł z powrotem. Hiłda widząc to, zacisnęła zęby 
i, zmuszając się do najwyższego wysiłku, pomogła ojcu do- 
stać się do sypialni, a kiedy, ciężko dysząc, zwalił się na łóż- 
ko, poczęła, popłakując cichuiko, ściągać z niego ubranie. 

A w stołowym tymczasem było cicho jakby makiem po- 
siał. Alfred widocznie przygnębiony, siedział nieruchomo ze 
spuszczoną głową, a Otto pociągał podejrzanie nosem. Tylko 
na Wilhelmie nie znać było wrażenia. On pierwszy przyszedł 
do siebie i spojrzał na braci dawnym. bezczelnym wzrokiem: 

— Awantura, co? — syknął przez zęby. — No, cóż? Nic 
tu po nas, moi kochani. Niech Hilda korowodzi się lam z na- 
szym starym. To babska rzecz. My pójdziemy na zebranie. 

Powiedziawszy to wstał energicznie i, stąpając, jakby 
umyślnie, z hałasem, wyszedł na dwór, W ślad za nim, cho” 
ciaż mniej pewnie, opuścili mieszkanie Alfred i Otto. Nac by* 
ła pogodna. Świecił księżyc. Dojmująco szczypał siarczysty 
mróz. 

— Czego drżysz, Otto? Wzięło cię, co — zagadnął iro- 
niecznie Wilhelm. — Nie bój się. Staremu nic nie będzie. Po” 
choruje sobie tylko trochę, a my przynajmniej na $akiś czas 
będziemy mieli spokój. Diabli nadali z tą głupią Gołąbkową: 
l gdzie ona mogła spolkać naszego siarcgo? — zastanawia 
się kopiąc ze wściekłością podkutym obcasem zmarzniętą 
grudę Śniegu. 

— Ale czy aby na pewno ojcu nie stanie się nic złego? — 
wykrzlusił Ollo. 

— Dzieciak jesteś — wzruszył ramionami Wilhetm. — 
Nasz stary lo twarda sztuka. Odchoruje zgryzotę i będzić 
zdrowszy niż był. Zobaczysz! Jak tylko Hilda swoim zwycz3” 
jem zacznie go przez dwa dni poić samvm rumiankiem. to 
on na trzeci dzień ryknie na nią. żeby dała mu czym prędzej 
piwa i dobrej smażonej kiełbasy. 


purtalu. Pod wpływem egzotycz” 
nych Indyj tworzy też Croisset 
swą pierwszą powieść „Pani z Ma* 
lakki“. 

Był to pisarz subtelny, umiar- 
kowany, pogodny, którego sztuki, 
artykuły i listy tchnęły mimo 


(D. c. n.). 


, Stowarzyszeń akademickich, 
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Rczdorzączenie ministra W. R. i 0. P 


0 stowarzyszeniach akademickich 


Zakaz działalności politycznej 


W Dzienniku Ustaw ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie ministra Oświa.- 
ty o stowarzyszeniach akademickich. 

Rozporządzenie to postanawia mię- 
dzy iunmi, że na terenie szkoły aka- 
demickiej mogą być zakładane typy 
nauko- 
we, Saniopomocowe, religijne, oświa- 
towe, ideowo - wychowawcze, kulltu- 
ralno - towarzyskie, współpracy in- 
telsktualnej z innymi narodami, arty 
styczne, dobroczynne i sportowe, 

Stowarzyszenia akademickie nie 
mA prowadzić działainości politycz 
nej. 

Do stowarzyszenia akademickiega 
należeć inogą w zasadzie studenci 
jednej tylko szkoły. 

Statut może zawierać przepisy uza 
leżniające przyjęcie do stowarzysze- 
nia od przynależności do określonego 
wydziału, odbywania określonych stu 
dlów, pochodzenia z pewnej części 
kraju, wyznania, lub narodowości. 

Obowiazek bezpośredniego nadzo- 
ru I opieki nad stowarzyszeniami apo 
ezywa na władzach akademickich. 

Każde stowarzyszenie znajduje się 
pod nadzorem i opieką kuratora, wy 


znaczonego z grona nauczycielskie- 
go przez senat, na wruosek rektora. 

uraior ma prawo uczestniczyć w 
każdym zebraniu, zabierać gioa poza 
kolejką mówców, uchylić wniosek, za. 
wieszać uchwały i rozwiązać zebra- 
nie. 

Rozporządzenie przewiduje nastę- 
pujące rygory: 

a. złożenie z urzędu wiadz Stowa- 
rzyszenia, lub poszczególnych ich 
członków. 

b. pozbawienie prawa do korzysta- 
nia z pewnych świadczeń na określo- 
ny okres czasu, lub na state. 

e, zawieszenie dzialalności stowa- 
rzyszenia na okres od jednego do 
sześciu miesięcy. 

d. rozwiązanie stowarzyszenia. 

O złożeniu z urzędu władz stowa- 
rzyszenia, lub poszczególnych ich 
członków decyduje rektorat. Od de. 
cyzji rektora niema odwołania. O 
zastosowaniu innych rygorów decydu 
je senat. Od decyzji senatu, rozwią- 
Zującej stowarzyszenie, służy w cią- 
gu dni 14-tu odwołanie do ministra 
Oświaty. 

Zarządy istniejących już stowarzy 


Sprawa strajku w Operze 


na martwym punkcie 
Wyjeśniznie pracowników Opery 


W związku z ogłoszonym przez 
nas listem dyr. Opery Mazarakie- 
go, orzymaliśmy od Komisji mię- 


Zespoły uznały powstrzymanie się | 
od pracy za uzasadnione poważnymi ! 
zalegiościami z sezonu 1936-7, nieu» 


reguiowaniem bieżących należności 
za pracę i brakiem wszelkich gwa- 
rancji materiaimych na wypłaty za 
pracę w najbliższych dniach i tygo- 
dniach sezonu 193/-8. , 

W zakończeniu zakiadamy stanow- 
czy protest przeciwko twierdzeniu P. 
Dyr. Mazarakiego, jakoby stanowisko 
zespołów uniemożliwiło mu wykona- 
nie zawariego układu w kwestii spla- 
ty należności za sezon ubiegły. Pierw 
szy termin tej spiaty przypadał na 
16 bm. i zrealizowan 


dzyzwiązkowej zespołów Opery 
Warszawskiej następujące wyjaś- 
mienie: 


raki proponował Komisji Między- 
wwiązkowej, reprezentującej 4 zespo- 
ły: orkiestrę, chor, balet i dział tech- 
niczny, iż o ile w dniu 12 bm. odbę- 
dzie się przedstawienie zespoły otrzy- 
mają w tym dniu 10 tysięcy 600 zt., 
a więc całkowitą należność do dnia 


szeń akademickich powinny do dnia 
3]-go Stycznia 1938 r. przedstawić 
senatom akademickim do zatwierdze- 
nia statut, dostosowany do omawia- 
nego rozporządzenia. 


Rozporządzenie wchodzi w Życie z usilnie zwalczane przez kupców | też przymus 
dniem 17-go bm. mięsnych, utrzymująca wyłącz- 
O T E 


Miasta domagają sie zwiększenia udziału 


w państwowym podatku dochodowym | 
zasady wszólpracy samorządów 
komunalnych do państwowych 


Na skutek porozumienia pomię 
dzy Związkiem Miast Polskich i 
Związkiem Izb Przemysłowo - 
Handlowych w sprawie uregulo- 
wania finansów samorządowych, 
oba samorządy uznały za koniecz- 
ność doprowadzenie do doraźnej 
poprawy finansów miejskich 
przez zwolnienie samorządu miej- 
skiego od wielu nałożonych nań 
obowiązków, oraz przez zapew- 
nienie mu niezbędnych wpływów. 

Samorząd przemysłowo - han- 
dlowy podzielił pogląd samorzą- 
du terytorialnego, co do potrzeby 
odciążenia miast od obowiązku 
dostarczania bezpłatnych miesz- 
kań nauczycielom 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


|Kto utrudnia pożyteczne 


Str. 


3 sm 


zmiany na rynku miesnym> 


inicjatywa Kasy Targowej 
mapotkała na nieoczekiwane trudności 


Na rynku mięsnym w Warsza- 
wie obowiązywały doiąd przepisy 


ków związanych z kwaterunkiem 
wojskowym, od obowiązku  dorę- 
czania pism urzędowych różnym 
władz i instytucji publicznych 
oraz przez zniesienie przywilei u: 
bezpieczalni społecznych, leczenia 
ubzpieczonych w szpitalach sa- 
morządowych poniżej taksy szpi- 
talnej. 

Również stwierdzono potrzebę 
zwiększenia udziału miast w pań- 
stwowym podatku dochodowym, 
w opłacie monopolowej od spiry- 
tusu i w podatku od lokalu, prze- 
kazanie miastom państwowych 
podatków od uboju į energii elek- 
trycznej, przesunięcia na miasta, 


publicznych | liczące poniżej 10 tys. mieszkań- 
| szkół powszechnych, od wydat | ców, części wpływów z dodatków 
| [EEE U Wi © NEON O OŘ 


Niebedzie ustawy 


uposażeniowej i emerytalnej 
ale nowe stawki poda.kowe 


Wbrew zapowiedziom i pogłoskom 


Nieprawdą jest, że P. Dyr. J. F 
| 


l-go listopada r. b. 

Natomiast prawdą jest, że w dniu 
13 listopada br. na konierencji z Ko- 
misją P. Dyr. |. Mazaraki zapropono- 
wał, że 0 ile zespoły przystąpią w 
dniu 13 listopada br. do pracy. mora 
otrzymać na poczet swoich należnośc 
w dniu 15 listopada br. 9.000 zł. z 
subwencji magistrackiej jeszcze nie 
podjętej oraz wpływy kasowe z tych, 
dwu dni, przy tym prosil, by zespoły | 

czekały na swoje należności do | 
dnis 22 bm- dając słowne gwaraneje; 
fto w 00 proc. tylko, że wypłaci, 


„„ Wszelkie salężcośći w całości do wy*| 


tej wymienioncgu terminu tj. 22 bm. 


uparcie krążącym od zamknięcia po- 


miał być w 
tym terminię a nie bm. jak podał; 
P. Dyr. Mazaraki. | 

Wskutek niedotrzymaniu wielu ter- 
minów ze strony Dyrekcji I ostatnia 
9 listopada br. odpadają wszelkie ter- 
miny ustalone poprzednio między Dy- 
rekcją a Komisją. 

Dziś pracownicy żądają całkowite. 
go uregulowania wszelkich należno- 
ści z sezonu ubiegłego jak i bieżące 
go uzależniając od powyższego pod- 
jęcie przerwanej pracy, z tym że wy- 
piaty przyszłe będą zagwarantowane 
przez odnośne władzę zwierzchnie 
Opery. 2 


zy 
a H 


PIATEK 

6.15 Piets Kiedy ranne”. 6.20 Gim 
nastyka. 6.40 Muzyka (piyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Myzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.15 „W średnio- 
wiecznym _ klasztorze" — słuchowi- 
ska dla dzieci. 11.40. Płyty. 11.57 
Czas i hejnał, 13.03 Audycja południo 
wa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Mój K»szian* — pogad. dla 
dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16-15 Koncert muzyki lekkiej. 16.50 
Pogadanka. 17.00 Odczyt. 17.15 Fr. 
Schubert: Piękna miynarka 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18-00 Wiad. 
sport. [8.10 Płyty. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 „Śluby panieńskie" Fred- 
ry. 19.55 Pogpadanka. ż0.05 „Czterech 
gburów* — opera w 3-cha aktach. 
22.50 Dziennik i Kom. meteorolog. 


Warszawa II 


13.00 ©łyty. 14.10 Płyty. 15.10 Re- 
portaż. 15.35 Recital fortepianowy 
Zb. rzybowskiego. 18.00 Muzyka 


wej muzyki, 18.50 1000 taktów dj 
ki. 19.50 Życie kulturalne, 19.55 Wiad. 


sport. 22.00 Odczyt, 2.15 Muz. tan. 

23.15 Płyty. . 
SOBOTA, 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne..." 6'20 


Gimnastyka. 6.40 Muzyka (pł.) 7,00 
Dziennik. 7,15 Muzyka (pł) 8,00 Au- 
dycja dla szkół. 1,15 „Śpiewajmy pio 
senki“. 11,40 Płyty. 11.57 Czas i hej. | 
nal. 12.08 Audycja południowa. 156,80 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Teatr | 
wyobraźni dla dzieci: „Po księżyco- 
wym promyku” z Katowic. 16.13 
Melodie i tańce śląskie, 16.50 
Pogadanka, 17.00 „Artur Grottger" 
17.50 Nasz program. 18.00  Wiad. 
sport. 18.10 Pogadanka. 18,16 Piosen 
Kł w wyk. Argentyny (pł.) 18.35 Au 
dycja dla wsi, 19.00 Audycja dia Po- 
laków za granicą. 19.50 Pogadanka. 
20.00 Polska Kapela Ludowa. 20.45 
Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Koncert solistów. 21.45 Skecz. 2.09 
Melodie Krakowa. 22.50 Dziennik i 
Kom. meteor. 


WARSZAWA II 


13.00 Płyty. 14,10 Koncert w 
kańskich orkiestr _symfonietnych. | 
| 


(pł.) 15.10 Pogadanka. 15.20 Muzyka 
salonowa | taneczna. 18.00 Muzyka 
lekka (płyty). 19.00 Koncert solistów 
19.50 Życie kulturalne. 19.55 Wiad, 
sportowe. 22,00 „Dni szczęśliwe" 
fragment z powieści A. Rudnickiego 
22,15 Muz. taneczna. 28.15 Muz. lek- 


lekka (płyty). 18.290 Jak słuchać no- | ka 1 taneczna. 


kotcwania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Dewizy: Holandia 293.00, Bruksela 
i 5/8, Nowy Jork (kabel) 5.27 i 796, | — 24,50, owies I st. 23,00 — 24.00 


Paryż 17,98; Praga 18.60; Zurych |Il st. 22.00 2300; jęczmień 
122:30. browarny 22.50 23.50; jẹcz- 


ż i; mień 20.75 — 21.00; groch polny 
Pożyczki: 3 proc, prem. inwestyc. 28.00 — 29.00; Victoria 29.50 — 31.50 
łubin niebieski 1400 — 14.50 żółty 
15.00 — 1550, rzepak zimowy 58,00 
— 59,00; letni 56,00 -— 57,00; rzepik 
zimowy 54.00 — 55,00, letni 54,00 — 
55,00; siemie lniane basis 90 proc 
46.50 — 47,01; koniczyna czerw, Sur. 
95.00 — 110.00; biała sur. 180 — 200, | 
mak niebieski 81.00 — 83.00; a 


I em. 71,50 — 71,75, li — 71.00, 3 
proc Seri. prem. inwest. I em 84,00, 
II em, 82.75, dolarowka 39.38 — 39,70, 
4 proc. konsolidacyjna (większe) 60.00 
(drobne) 59.38. 4,5 proc. wewnętrzna 
państwowa 56.75 (drobne 56.50), 5 
proc. Konwersyjna 62.50. 


Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred. 
przem. pol. funt. 76,00 (w proc); 8 
roc. ziemskie dolar gwar. kupon | 
0.93; 4,5 proc, ziemskie seria V 57.25 
4,5 proc. Pozn, ziemstwa kred. Seria 
K 54.23; 4 proc, Pozn. ziemstwa kred. 
48.50; 5 Proc. Warszawy (1933 r.) 
62.00 — 52.13, drobne 62.50 — 62.75; 


l Pszenica jednolita 30.00 — 30,50, 
59.86, Londyn 26.42, Nowy jork 5,27 | zbierana 29.50—230.00, żyto I st. 24,25 


pszenna gat, | 45.50 — 48.50; gat. ll 
36.50 — 38.50: pastewna 2250 — 
23,50, — żytnia gat. 1 33,50 — 
34.50, gat. Il 2650 — 27.50, razowa 


przedniej sesji budżetowej, które 
przewidywały, iż na nową sesję rząd 
przygotuje nowe projekty ustawy ù- 
posażeniowej i emerytalnej, «secnie 
nic nie zanosi się, aby tego rodzaju 
projekty uległy rozpatrzeniu, 

Mimo przygotowań w zaintereso- 
wanych kołach urzędniczych, a nawet 
rządowych — w sprawie tej wszystko 
najniespodziewaniej ucichło. Mówi się 
natomiast już konkretnie o nowej u- 
R i © OI wn "EE 


Nury polarne «w Z00 
W tych dniach przywiezione do 
Warszawskiego Ogrodu Zoologiczne- 


go dwa nury polarne. Są to piakł, 
przylatujące do nas na zimę z dale- 


kiej półnowy. Umieszczono je na sta: |- 


wie wraz z pingwinami. 


N.e ma posad 
na kolei 
Dyrekcja kolejowa podała do wia- 
domości, iż w chwili obecnej brak 
jakichkolwiek bądź posad. Na zgła- 


szane podania nie będą nawet udzie- 
lane odpowiedzi w drodze pisemnej. 


stawie skarbowej, 


która projektuje 
nowe stawki podatku specjalnego. 


dnia 1 kwietnia 1938 r. będą od tego 
podatku całkowicie zwolnieni. 

Kolejno pracownicy pobierający: 
od 150 zł. do 200 zł. będą płacili 3 
proc. (obecnie 9 proc.), ad 200 zł. do 
25u zł. — 5 proc. (obecnie [0 proc.), 
od 250 zł. do 500 zł. — 8 proc. (obec- 
nie 11 proc.), od 500 zł. do 1.000 zł. — 
11 proc. (obecnie 14 proc.). ! 

Od poborów powyżej 1.000 zł. 
stawki podatku. specjałnego będą u- 
trzymane w dotychczasowej w"soko- 
ści, t. zn. od 1.000 zł. do 2.090 zł. — 
17 proc., powyżej 2.000 zł. — 25 proc. 

Powyższa skala obejmuje stałych 
fuskcjonariuszów publicznych, 
Podobnej zniżce ulegną stawki no- 
datku specjalnego opłacanego przez 
publicznych pracowników kontrakto- 
wych. 

Uposażenia od 110 zł. do 165 zł., 
od których podatek specjalny wyno» 
si obecnie 5,5 proc. będą całkowicie 
zwolnione od tego podatku. Stawka 
podatku przy uposażeniu od 165 zł. 
do 220 zamiast 7 proc. wynosić bę- 
dzie 2 proc. i t. d. 


Wiadomości gospodarcze 


RENOWACJA MOLA 
POŁUDNIOWEGO W PUCKU 
Molo południowe portu rybackiego 


w Pucku, które poddane zostało re- 
nowacji, na skutek wstrząsów $po- 


|wodowanych biciem pali  kafarami 


motorowymi, uległo w części podwod- 
nej obsunięciu, W związku z tym 
Urząd Morski postanowił dokonać 
gruntownej odbudowy mola. Praca 
ukończona zostanie w drugiej poło- 
wie grudnia r. b, 

ZJAZD RYBAKÓW 

W dniu 20 bm. odbędzie się w 
Bydgoszczy doroczne walne zebranie 
członków Wielkopolskiego i Pomor- 
skiego Towarzystwa Rybackiego. 

NAFTA W POWIECIE 
NOWUSĄDECKIM 

W Starej Wsi pod Grybowem, 
pow. nowosądeckiego, w pierwszym 
pionierskim szybie „Nadzieja”, na 
głębokości 150 m. natrafiono na złoża 
ropy naftowej. 

PRACE PRZY BUDOWIE 
ZAPORY WODNEJ W KOŻNOWIE 

Prace przy budowie zapory wodnej 
w Rożnowie postępują szybko na- 
przód. Dzieki użyciu specjalnej ma- 
szyny do betonowania, założono do 
tej pory już ponad 100 tys. metrów 
sześc. betonu. 

UKŁAD WETERYNARYJNY 
POLSKO - ŁOTEWS] 

W Rydze nastąpiło podpisanie poi- 
sko - łotewskiej konwencji wetery- 
naryjnej, która dotyczy również pro- 
Ww transportowych i tranzyto- 
wych. 

Podpisanie tej tranzakcji uważane 
jest za jeden z etapów zacieśnienia 
stosunków gospodarczych. Dalszym 
etapem mają być już w bliskim cza- 
sie szersze rokowania gospodarcze, 
które będą prowadzone w Rydze. 


STATYSTYCZNY ROCZNIK 


26.50 — 27,50, otręby pszenne grube APTEKARSKI 
17.00 — 17,50; srednie 15,50 — 16,00,| Pol, Pow, Twa Farmaceutyczne 0- 
miałkie 15.50 — 16.00; żytnie 1500; pracowuje  szczegilową statystykę 


5 proc. Łodzi (1933 r.) 57,13, , ; 
rzepakowe 18.50—19,00 śruta sajowa 
Akcje: Bank Polski 108,00 — 107,25 | 24.00 — 24,50; słoma prasowana (żyt- 
=. 108,09; Wegiel 24,50 — 24,88 — |niaj 8.50 — v.5u: Siąno Słodkie pra- | 
24,75, Lilpop 53,25 — 53,75 — 53.50; |sowane 11.50 — 13.00, 
Ostrowiec 48.75: Starachowice 30.75. | 9.50 — 10.50. 


prasowane ; 


— 15,50; makuchy lnia 1e 21,50—22,00 | aptekarską, ilustrująca obecny Stan 


aptekarstwa polskiego. M. in. oprazo- 
wane będzie zagadnienie, dotyczące 
dopływu nowych sił do zawodu, c9 
posiada duże znaczenie ze względu 
na konieczność racjonalnego regulo- 


wania stanu liczebnego sił fachowych 

zatrudnionych w aptekarstwie oraz 

konieczność odżydzenia tego zawodu. 
BRAK BILONU W ŁODZI 

Na terenie łódzkiego przemysłu 
włókienniczego od dłuższego czasu 
zaobserwowano niedostateczny do- 
pływ bilonu, co powodtje w fabry- 
kach duże trudności przy wypłatach 
zarobków robotniczych. Niejednokrot 
nie na tle braku bilonu dochodzi na- 
wet do ostrych zatargów. Zapotrze: 
bowanie bilonu przez sam tylko prze 
mysł łódzki wynosi kilkanaście milio 
nów złotych miesięcznie, 

Wobec tej sytuacji Związek Prze- 
mysu Włókienniczego w Państwie 
Pałskim interweniował telegraficznie 
w Ministerstwie Skarbu, które w od- 
powiedzi zakomunikowało, że — do- 
ceniając potrzeby okręgu łódzkiego 
-— rozprowadzi na jego terenie za põ- 
śrędnictwem placówek Banku Polskie 
go ilości bilonu, dostosowane do fak 
tycznych potrzeb. 

OBROTY NASIONAMI | 

Obroty kwalifikowanymi nasiona- 
mi były w trzecim kwartale b. r. du- 
że. Wyprzedano całą: zakwalifikowa- 
ną ilość żyta „Petkus“, 
skiego i zeelandzkiego oraz dużą 
część pozostałych odmian. Z pszenic 
ozirnych wyprzedano w cśłości dan- 
kowską graniatkę, białą B. I Carste- 
na Dickkopf 5. Te ostatnią na teren 
Wolnego Miasta Gdańska. Inne od- 
miany pszenicy ozimej oraz jęczmień 
ozimy i rzepak ozimy zostąły w dość 
dużej części wyprzedane. Eksport 
oryginalnego żyta zeelandzkiego i 
oryginalnej pszenicy białej B. do 
Belgii wyniósł tylko połowę zeszłoro- 
cznej ilości t. j. 200 q żyta i 100 q. 
pszenicy. 

ZLIKWIDOWANIE ZATARGU 

W PRZEMYŚLE DZIANYM 

W wynikt. długotrwałych kanferen 
cyj został wreszcie zlikwidowany za- 
targ w przemyśle dzianym. 

Uzgodnione zostały wszystkie po- 
zycje w taryfie płac, istniejące zaś 
jeszcze różnice w projekcie umowy 
zbiorowej, uzgodnione mają być do 
piątku 19 bm., w którym też dniu 
nastąpi jej podpisanie. 


a nabywcą, wreszcie utrzymujące 
w rękach Kasy t. zw. „kontrolę 
bonową*. 

Bony te wystawiała Kasa na- 
pywcom mięsa po przedstawieniu 


ność Kasy Targowej w kredyto- 
waniu obrotu mięsem, a zarazem 
rozrachunku po 
przez Kasę pomiędzy sprzedawcą, 


przez nich kart umowy giełdowej 
na zawartą transakcję kupna- 
sprzedaży mięga i po wpłaceniu 
do Kasy należności za mięso na 
r-k sprzedawcy. Bony służą na 
wypuszczenie mięsa na zewnątrz 
terenu rzeźni i odbierane są przy 
bramach przez kontrolerów rzeźni 
miejskiej. 

Jak się dowiadujemy obecnie, 
na posiedzeniu Rady Kasy Tar- 
gowej w dniu 15 bm. na wniosek 
zarządu Rada uchwaliła dopuścić 
prywatny kredyt w obrocie na 
odpowiedzialność i ryzyko aprze- 
dawcy pod warunkiem, że udzie- 
lony tą drogą kredyt będzie zgło- 
szony do zarejestrowania w Ka- 
sie Targowej. 

Poza tym na wniosek zarządu 
Rada uchwaliła zrzeczenie się 
przez Kasę z dniem 1. 12, rb. pro- 
wadzenia „kontroli bonowej* i 
przekazanie tej funkcji giełdzie 
mięsnej, jako instytucji, która 
winna stanowić samorząd bran- 
żowy. 


podatków spożywczych, oraz u- 
my w scałonym podatku prze- 
,mysłowym, zapewnienia miastom 

nie wydzielonym przez ustawę, 

przynajmniej 50 proc. wpływów 
ze specjalnych opłat drogowych, 
pobieranych na ich terenie przez 
powiatowe związki samorządowe. 
Natomiast Związek Izb Przemy- 
i słowo - Handlowych  ustosunko- 
wał się negatywnie do postulatu 
samorządu terytorialnego, doty- 
czącego zwoinienia od podatku od 
nieruchomości obiektów przedsię- 
biorstw i zakładów tego typu, jak 
np. rzeżnie, elektrownie i t. d. 


Również samorząd przemysło- 
wo - handiowy przeciwstawił się 
projektowi przywrócenia związ- 
kom samorządowym prawa egze- 
kucji ich należności publiczno - 
prawnych, co spowodowałoby 
wznowienie wszelkich ujemnych 
zjawisk w tej dziedzinie, których 
świadkami byliśmy przed kilku 
laty. 


Duże wrażenie wśród niektó- 
rych członków Rady, którzy, bio- 
rąc pod uwagę zgłoszone przez 
branżę mięsną postulaty w spra- 
wie zniesienia dotychczas obowią- 
zującego przymusu rozrachunku 
pomiędzy sprzedawcą a nabywcą 
poprzez Kasę w zakresie obrotu 
mięsem, postawił wniosek, aby 
Rada uchwaliła zniesienie tego 


Pracownicy, pobierający pobory do 
150 zł miesięcznie, którzy obecnie 
płacą 7 proc. podatku specjalnego, od 


przymusu rozrachunku w zakre- 
sie obrotu mięsem u dniem l-go 


marca 1938 r. 

Wobec tego, że pewni, nie bran 
żowi przedstawiciele giełdy mięs- 
nej w Radzie Kasy nie poparli 
tego wniosku, a niektórzy przed 


BIE magistratu, którym 


Es zabrakło czasu do uczest- 


Tylko 30 zł. 
pstrzeduje 
szewc=narodowiec 


Na zakup niezbędnych przybo- 
rów szewckich potrzebuje bezro- 
botny szewc-narodowiec tylko 30 
złotych. łaskawa „ofiąry proszę 
przysyłać Al. Jerozolimskie. 121. 
Redakcja—dla  szewca-narodow- 
ca. 


niczenia w dalszych obradach Ra- 
dy, ptzeciwstawili się poddaniu 
tego wniosku zaraz pod dyskusję, 
wniosek ten odłożony został do 
następnego posiedzenia Rady. 


cjonalna kronika sportodn 


G00400009004000900000000000000000006000000 00900000 
| Referat sportowy „ABC* wprowadza stałą kronikę sportową 
prowincjonalną, która ukazywać się będzie co tydzień. 

Prosimy więc zainteresowanych o nadsyłanie wiadomości ł in- 
formacyj o zawodach sportowych w celu wykorzystania ich w 
„Kronice"* pod adresem Redakcja „ABC“, Referat sportowy, War- 
szawa, Al. Jerozolimska 121. 5 


Pronin 


GRUDZIĄDZ wynik remisowy bylby sprawiedliw= 

Na stadionie miejskim w  Grudzią- | Szy. W półciężkiej Karolczak (K. P. 
dzu rozegrano mecz piłki nożnej po-| W.) zdobywa punkty walkoverem z 
między Wedanią z Gdańska a P, P.|Powodu spóźnienia przeciwnika. W. 
W. (Grudziądz). Mecz zakończył się | ciężka odbyła się nrzy nieustannym 
zwycięstwem Gedanii w stosunku | dopingu publiczności, wygrywa Jusz- 
7:2 (3:1). Przed meczem odbyło sięj czak  (O.) niezasłużenie z Krup- 
uroczyste powitanie drużyny gdań-|Skim. Sędzia p. Andrzejak z Gniezna 
skiej. b. siaby. Publiczności okoła 700 osób. 


DZNA 
ŚLĄSK POZNAN W meczu bokser- 


skim o drużynowe mistrzostwo okr. 
poznańskiego w klasie B. pomiędzy 
rezerwami H. C, P. i Warty, wygrał 


łyżwiarski w Katowicach. Miejscowi 
hokeiści odbyli już pierwsze treningi, 
|m. in. trenowali Kasprzycki, Urzon, i A 
|Oimz wszyscy zawodnicy Dębu. HCP 9:7. Dzięki temu zwycięstwu 
Pierwsze w tym sezonie spotkanie | HCP zdobył tytuł mistrza przed War- 
hokejowe rozegrane zostanie między jt 
drużynami Cracovii i Dębu, najpraw= 
"dopodobniej w przyszlą niedzielę, 
| Od kilku dni odbywa się w Kato- 


|wicach obóz kondycyjny najlepszych 


ą. 

Motoklub „Unła” w Poznaniu zor- 
panizował w niedzielę meeting moto- 
rowerowy. Meeting składał się z 5 
konkurencyj: 

Próby montowania opony na tyl- 
nyra kole, próby zamiany świecy, 


narciarzy śląskich zorganizowany 
przez Okr. Śląski przy finansowym 
poparciu PZN. 


włoszanow=" 


W obozie m. in. biorą udział: mistrz 
30 km. Czepczor, bracia 
Leglerscy, Wawrzacze, mistrz Śląska 
Haratyk, oraz b. zawodnik Sokoła 
zakopianskiego Mrowca. ; 
: Najlepszy skoczek śląski Kozdroń 
| pełni funkcję instruktora. Ćwiczenia 
praktyczne prowadzone są przez pp. 
Maclnickiego i Ziemba. 
OSTRÓW WIELK. 
Ostrowia bije w boksie 
(Poznań) w stosunku 0:7. 
Wyniki techniczne 


polski na 


K. m w. 


następujące: 


Od soboty czynny iest sztuczny : 
| 


próby zużycia paliwa, wyścigu plas- 
kiego i wyścigu na przełaj. Od u- 
działu w zawodach wykluczeni byli 
zawodnicy z licencją seniora. Pomi- 
mo niekorzystnych warunków atmo- 
sferycznych i terenowych na starcie 
stanęło 11 zawodników. Wyścig pła- 
ski odbyi się na 5000 mtr. Pierwsze 
miejsce zajął Środecki na Phaenome- 
nie w czasie 5:365 min, co daje 
przeciętną 53 km. 328 mtr. na godz., 
2) Janiak na Phaenomen, 3) Brückner 
na Prior. 

W biegu na przełaj zwyciężył Briic- 


Tomkowiak II (K. P, W.) bije wyso-|kner w czasie 12:16.8 min., 2) Brzes- 


ko na punkty Gilarowskiego (O.) W.| kiniewicz na DKW, 3) Tyrala na Phae 
piórkową piękną walkę stoczył Woj- | nomen. 


tasik (O.) w którel zremisował zł W imprezie tej poraz pierwszy 


Tomkowiakiem I (K. P. W.) w. kogu- | uczesiniczyły motorki polskiej pro+ 
cia Sojka (O.) niesłusznie wygrywa, dukcji p, Stefana Malcherka z Poz- 
z Zbierskim (K. P. W.) w. lekka wy» | nania. Motorki te wyszły z próby 
rażnię dążącej na K. O. Sobczak (O.) |; nadspodziewanie dobrze.  Malcherek 


wygrywa w drugim starciu przez 
techn, K. O. z Dutkiewiczem (K. P. 
W.) w. półśrednia Jarczyński (O.) 
jwygrywa zasłużenie z Dubertą (K. 
|P. W.) w. średnia Owcarz (K, P. W.) 
| bije na punkty Małolepszego (O. 
WZORZE EEE. o ORZEKA 


Cmentarz mamutów 


na motocyklu własnej produkcji „®. 
I“ uzyskał na dystansie 5 km. czas 
6:23 m. 

W Poznaniu odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy miejsco- 
ka” klubami KPW a niemieckim 


Zwyciężyła drużyna KPW w sto- 
sunku 11:3. 


ŻYWIEC 


We wsi Lipnie pod Dubnem w cza- 
sie robót ziemnych odkryto wielkie 
cmentarzysko mamutów, których ko- 
ści i zęby znaleziono w dobrym sta- 
i nie. 


W Żywcu odbył się mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy A na boisku pa- 
krytym warstwą 30 cm. śniegu. 

W meczu tym TS Koszara pokona- 
ła SK Strzelecz Cieszyna 5:2 +2:0). 


ABC — NOWIKY CODZIENNE -- Str. 6 = 
Pół miliona na koncie Ks. Janusza Radziwilia 


Sądny 


Szubienica — najpilniejszą inwestycja na giełdzie miesnej 


W dalszym ciągu swych zeznań św. 
Szenborn zeznał w jaki sposób zwol- 


niono go ze stanowiska dyrektora 


rzeźni. 
Pachniało krym'nałem 


— Stan rynku mięsnego nigdy nie 
był dobry. Rok *1934 był jednak ro- 


kiem wybitnego pogorszenia się sto- 


sunków. 
Rady Giełdowej, zorientowałem się, 


że działalność giełdy mięsnej jest 


szkodliwa, że atmostera jest laka, że | ŻE Wpadł mi w ręce artykuł staty- 
zaczęło „pachnąć kryminałem". Zwró-! StYCZNY p. t. „Zdumiewające zjawi- 


Będąc wowczas członkiem i 


Św. Szenborn: Tak jest, spadła. 
Adw. Woźniakowski: A czy opłaty 


| teraz są niższe? 


Św. Szenborn: To trudno porów: 
nać. Za moich czasów obliczało się 
opłaty od głowy, obecnie, oblicza się 
od kilograma. Naogół jednak opłaty 
nie są niższe, . 

Adw. Woźniakowski: A czy zmniej 
szyła się rozpiętość między cenami 
żywca a mięsa? 

Św. Szenborn: Przypominam sobie, 


| 


Św. Szumański: A ilu było daw- 
niej ? 

Św. Pawłowicz: Dawniej w jednej 
sekcji było dziewięciu, w drugiej 
dwunastu. 

Adw. Szumański: Ilu jest urzędni- 
ków wykonujących odpowiedzialne 
czynności? 

Św. Pawłowicz: Ja, mój zastępca 
i trzech kierowników sekcji, 

„Adw. Szumański: Jaki jest budżet 
biura personalnego? 

Św. Pawłowicz: 180 tys. zł. 

Adw. Szumański: Ile osób z po- 


cilem się wówczas do wiceprezydenta! sko”, zamieszczony w „Expresie Po- śród pracowników posiada wyższe 


Szpotańskiego, abyśmy wspoinie udali 
się do prezydenta miasta prosić o od- 


| 


woianie mnie ze stanowiska członki | 


rannym“, którego autor stwierdził, | 
że rozpiętość ta zwiększyła się. 
Adw. Woźniakowski: Ile osób za 


Rady giełdowej. Wówczas jednak do; pana czasów pracowało w biurze rzeź 


odwołania mnie nie doszło. 
ponowiłem swoją prosbę, złożyłem u- 
rzędowy raport i prezydent miasta 


odwołał mnie ze stanowiska członka pracuje? 


Rady giełdowej. W krótkim czasie po- 
tem odwołało również swego przed: 
stawiciela Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych. 

W tym czasie miał być ogłoszony 
tymczasowy regulamin obrad giełdo: 
wych, wediug którego kupiec, dostar- 
czający trzodę, musiał ją sprzedać 
członkowi gieldy mięsnej. Na dwa 
dni przed ogłoszeniem tego regulanii- 
nu utwo.łoia została firma „Fecoris* 
za którą stali członkowie giełdy mięs- 
nej, do przeprowadzania tych transak- 
cyj. Uważalem to za rzecz niesiuszną 
i złożyłem raport, na którym minister 
Kościaikowski oparł później swój pro- 
test przeciwko reguiaminowi w Min. 
Spraw Wewnętrzny "h. 


Podwójna roia 


p. Fabierkiewicza 


W jednym ze swych okólników, 
tyniczasowy prezydent Starzynski, po- 
tępił stanowisko dyrekcji rzeźni, a pó- 
¿niej puwołał jako eksperta od spraw 
rzeźni p. Fabierkiewicza. P. Fabier- 
kiewicz sporządził raport, w którym 
stwierdzii, że notowa..ia na giełdzie 
mięsnej były fałszywe. Wobec naprę- 
żonych Stosunków na rynku mięsnym 
odbylo się cały zereg konferencji z u- 
działem przedstawicieli Giełdy mięs- 
nej, Rzeźni I Kasy Targowej, w obec- 
ności Komisariatu Rządu. Po tych 
konferencjach sporządzony został pro- 
tokół, który podpisały wszystkie trzy 
„łnstytucje, ustalający stosunki na te- 
renie rynku mięnego. Nie miałem ani 


— a nn a AAAA O a aa 


Vóźniej | ni? 


Św. Szenbarn: — Trzydzieści. 
Adw. Woźniakowski: A ile teraz 


A 


Św. Szenborn: — Siedemdziesiąt. 
Jes'cze p. Fab:erkiew:cz 


Adw. Wożniakowski: Wspomniał 
Pan o powołaniu eksperta kto to był? 
Św. Szenborn: — Fabierkiewicz. 

Xdw. Woźniakowski: Co pan sły- 
szał o ulgach dla bekoniarza Robin- 
sona? 

Św. Szenborn: Robinson zadekla- 
rował ubój w rzeżni warszawskiej na 
eksport. Dostał 50 proc. zniżkę od 
opłat ubojowych. 

Adw. Wożniakowski: A czy był 
ktoś taki, kto miał styczność ze 
Związkiem Bekonowym i z Zarządem 
Miasta? 

Św, Szenborn: Dyrektor  Fabier- 
kiewicz pełnił funkcję w Związku Be- 
konowym. O ile się nie mylę był wi- 
ceprezesem związku. 

Adw. Woźniakowski: Co panu wia- 
domo o zakupie wagonów de przewo- 
zu trzody chlewnej? 

Św. Szenborn: W r. 1935 zakupiono 
kilka wagonów i łokomotywę, 

Adw. Woźniakowski: Czy są one w 
użyciu? 

Św. Szenborn: Nie stoją na targo- 
wisku, bo niema miejsca na ułożenie 
torów. 


Złe obyczaj: 


Adw. Woźniakowski: Przedmiotem 
oskarżenia jest ustęp z broszury, że 
prezydent Starzyński wprowadzał zie 
obyczaje do gospodarki publicznej, 
co pan może o tym powiedzieć? 


św. Szenborn: Wydaje mi się, że 


na chwiłę wątpliwości, że giełda nie | nie jest dobrym obyczajem mianowa- 


będzie stosowała się do protokulu. 
Niemal na drugi dzień po jego podpi: 


| 


nie dyrektorem rzeźni prezesa giełdy 
mięsnej, nrzy którym były `“ dokony: 


sarniu, przedstawiciele giełdy mięsnej | wane fałszywe transakcje, przyczym 


naruszyli warunki, 


w tym protokule zarząd miejski 


miał potwierdzenie 


usialune. Wystosowałem wówczas list | tego faktu od swego eksperta. Kumu 


do śp. wiceprezydenta Zawistowskie- | 


go w tej sprawie. 
W dwa tygodnie później zostałem 


lowanie stanowiska dyrektora biura 
ekonomicznego zarzadu miasta i wi- 
ceprezesa związku bekonowego, któ- 


wezwany do prezydenta Starzyńskie- | ry od zarządu miasta otrzymuje 50 
go, który oświadczył mi, że rozwią-| proc. niżkę w opłatach ubojowych, 


zuje ze mną umowę, życząc sobie po- 
wodzenia w pracy na przyszłość 
rozstaliśmy Się. 

Przew.: Czy przy tej sielance roz- 

stania prezydent Starzyński nie wy- 
mieniał żadnych powodów rozwiąza- 
nia umowy? 
. św. Szenbom: Było nas wówczas 
trzech, prezydent Starzyński, śp. wice 
prezydent Zawistowski i ja. Prezy- 
dent Starzyński powiedział, że... 8y- 
tuacja... okoliczności 


Kwalifikacje 


Adw. Wożniakowski: Kto był pre- 
zesem1 gieldy mięsnej? 

Św. Szenborn: P. Piaskiewicz. 

Adw. Wożniakowski: Czy to tez 
sam. który później został dyrektorem 
rzeźni? 

Św. Szenborn: A, tak, tak. 

Adw. Wożniakowski: Jakie kwalifl- 
kacje ma p. Piaskiewiczt 

Św. Szenborn: Z wykształcenia był 
doktorem fiłozoiii — zajmował stano- 


również nie wydaje mi się rzeczą 
szczęśliwą. 

Sędzia Sobolewski: Czy o zakupie , 
tych wagonów decydował prezydent 
Starzyński? 5 

Św. Szenborn: Przypusżczam, że 
tak, gdyż był to poważny wydaiek ki] 
kudziesięciu tys. złotych. 


Szubienica — najp Iniejszą 
inwesiyc'ą 


Z kolei świadkowi zadaje pytania 
oskarżyciel prywainy p. Starzyński. 
Odpowiedź na jedne z tych pytań, 
świadek Szenborn kończy nast, stwier 
dzeniem: 

— Przypominam sobie nawet czem 
zakończyłem naszą rozmowę. Powie- 
działem panu prezydentowi, że na 
giełdzie i targowiskach potrzeba jest 
wiele inwestycyj. Najważniejsza z 
nich jest jedna: tam trzeba jak naj- 
prędzej postawić szubienicę..". 

Adw. Skoczyński usiłując 


osłabić 


wisko dyrektora związku spółdzielni | olbrzymie wrażenie, jakie zrobiły ze- 


mleczarskich i jajczarskich. 

Adw. Wożniakowski: A kto jeszcze 
Został przyjęty wówczas? 

Św. Szenborn: Kapitan  Stroehm, 
dyrektor Kociszewski, niejaki Mły- 
naski. 

Adw. Woźniakowski: A któż to ten 


Młynarski? 
i. Szenborn: Byl taksatorem w 
lombardzie- 
Adw. Woźniakowski: A kim był 


Kociszewski? 

Św. Szenborn: Był komendantem 
straży ogniowej. 

Adw. Woźniakowski: A kto później 
został dyrektorem rzeźni? 

Św. Szenborn: P. Iwański. 

Adw. Wożnakowski: Czym był 
przedtem? 

Św. Szenborn: Kierownikiem biura 
transportowego Szenkera. 


Dochodowość spadła — 
oplaty nie 
Adw. Woźniakowski: Czy dochodo- 


wość rzeżni po Pana ustąpieniu spa- 
dla? 


SZOS opony BE 
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znania świadka Szesborna, stawia 
wniosek o dołączenie do akt sprawy 
listu min. Rolnictwa do Komisariatu 
Rządn w sprawie rzeźni. 

Adw. Szumański oświadcza, ŻE o 
ile wniosek ten zostanie przyjęty. to 
prosi o powołanie na Świadków: Luc- 
jana Marczewskiego z Min. 1 
ctwa na okoliczność, że list, o którym 
wspomina adw. Skoczyński, nie może 
obrazować stosunku min. Rolnictwa 
do rzeźni, dr. Bronisława  Kostkow- 
skiego i płk. Miiaka szefa służhy we- | 
terynaryjnej D. O. K. 1. Stawia on 
również wniosek o powołanie na 
świadka rodziny zmarłego dr. Pio- 
trowskiego. Ten ostatni wniosek sąd 
odrzucił, a co do pozostałych wnio- ; 
sków nie wypowiedział się. 


* Buro personzine 


Z kolei składał zeznania dyr. biura / 
personalnego magistratu p. Pawło- 
wicz. 

Adw. Szumański: Ilu jest urzędni- 
ków w biurze personalnym? 

Św. Pawłowicz: Czterdziestu 
dwóch. 


Tel. 399-33. Kantor 
oszeń: Al. |erozolimska 3a, 
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Redaktor naczelny dr, Wojciech Zaleski 


wykształcenie? 
Św. Pawłowicz (po namyśle): Sie- 
dem do ośmiu osób. 


Wykształcenie 
p. dyrektora 


Adw. Szumański: A pan kierownik 
też posiada wyższe wykształcenie? 

Św. Pawłowicz: Nie, nie posiadam. 

Adw. Szumański: A jakie? 

Św. Pawłowicz: Średnie. 

Adw. Skoczyński: Czemu  przypi- 
sać zwiększenie personelu? 

Św. Pawłowicz: Temu, że zwięk- 
szył się zakres dzłatainości biura. 

Aaw. Skoczyński: Co świadek mo- 
że powiedzieć o sprawozdaniu komi- 
sji rewizyjnej, które wymienia cyf- 
rę 3925 osób zwoinionych? 

Św. Pawłowicz: W tej liczbie są 
również pracownicy, którzy  odeszii 
na własne żądanie, są również pra- 
cownicy sezonowi j zmarli. 

Adw. Zieliński: Czy wydziały i 
przedsiębiorstwa załatwiają również 
pewne sprawy personaine we wła- 
snym zakresie? 

Św. Pawłowicz: Tak. 

Adw, Zieliński: A ile wynosi perso- 
nel tych referatów? 

Św. Pawłowicz: Bardzo różnie, od 
jednej osoby do piętnastu osób. 


Stanisław mojżeszowego 


wyznania 


Z kołei składa zeznania św. Szere- 
szowskł. 

Przew.: Nazwisko świadka. 
— Szereszowski Stanisław, 
Przew.: Wyznanie, 

— Mojżeszowe. 

Przew.: Co pan wie o tej sprawie? 
Św. Szereszowski: Słyszałem, że 


MLECZARNIA 
szpitalna 7 


DANGLA. 


no zarzuty, 


tów Drożdży. 
nie odpowiada to prawdzie. Te sumy 
| do dyspozycji 


prezydentowi Starzyńskiemu stawia- zywa prokurator umowę, na mocy 
że pobierał miesięcznie kiórej min. skarbu zobowiązało się do 
pewne sumy od Zrzeszenia Producen- udzielania nowych koncesy]j na droż- 
Mogę oświadczyć, że dżownie — przyp. red.). 


Św. Szereszowski: To było porozu- 


BBWR w Zrzeszeniu mienie między Ministerstwem Skarbu 


nie istniały. Tutaj dodam, że wiem, że a kartelem, które trwało 15 miesięcy. 


grono drożdżowni, ale nie związek, 
wpłaciło w r. 1930 pewną Sumę na 
cele polityczne do dyspozycji ks. Ja- 
nusza Radziwiłła. 
Prok., Missuna:; Jaka to była suma? 
Św. Szereszowski; Około 500.090 Zł. 
Prok, Missuna: Dokąd była wpia- 
cona? 


Do dyspozycji 


ks. R dziwiłła 


Św. Szereszowski: Do dyspozycji 
= Radziwiłła do Banku Cukrownic- 

a. 

Prok. Missuna: Z czyjej inicjatywy? 

Św. Szereszowski: Przypuszczam, 
że z inicjatywy ks. Radziwiłła. 

Adw. Skoczyński: Czy panowie o- 
trzymali pokwitowanie? 

Prok. Missuna: Czy wie pan kto to 
jest Michai Siedlecki. 

Św. Szereszowski: Nie wiem. 

św. Szereszowski; Nie myśmy 0- 
trzymali, a fabryki. Dodam, że fabry- 
i ki te korzysiaiy przy wpłacaniu z te- 
Ichniczv:j pomocy naszej. To znaczy, 
|że wpłacał nasz urzędnik, prokurent 
Ringiel. 

Prok, Missuna: 
kartelu? 


Tajemnice kzrtelu 
drożdżowego 


Św. Szereszowski: Zysk kartelu wy- 
nosił na kilogranie około 50 gr. 

Prok. Missuna: Czy prawdą jest, że 
pewne sumy szły zagranicę na po- 
wstrzymanie importu drożdży cze- 
skich? 

św. Szereszowski: 
niej około 100.000 rocznie, 
około 20.000. 


lle wynosił zysk 


Owszem, daw- 
obecnie 


W dalszym ciągu świadkowi zada- 
wał pytania adw. Woźniakowski, do- 
wodząc, że kartel płacił fabrykom od- 
szkodowania za postój, oraz, że udział 
kapitału zagranicznego w produkcji 
drożdży był bardzo poważny. 

Adw. Wożniakowski: jeżeli przy 
cenie kilograma drożdży 3.83 zł., za-' 
rabiafi panowie 50 gr. na kilogramie, 
to gdy podniesione podatek z 1.25 zł. 
na 1.85 zł. na kg., to z jakich źródeł 
zebrali panowie te pół miliona zł.? 

Świadek nie umie odpowiedzieć na 
to pytanie. 


Znamienne 


zestawienie dat 


Adw. Zieliński: Kiedy wypłacono te 
500.000 zł.? Í 

Św. Szereszowski: W 1930 roku, | 

Adw. Zieliński: Proszę dokładniej. 

Św. Szereszowski: Nie pamiętam 
dokładnie w pierwszej połowie 
1930-g0 roku. 

Adw. Zieliński: A kiedy 
porczumienie z Min. Skarbu? 

Św. Szereszowski: W końcu 1930 
roku. 


Książę i B.B.W.R. 


zawarto 


Z pytań stawianych następnie przez 


prok. Missunę, ma wynikać, że 500 


l aby świadek ustalił 


tys. zŁ wypłacono ks. Radziwittowi, 

jako wiceprezesowi „Lewiatana”. 
Adw. Szumański: Czy wiadomo pa- 

nu, że ks. Radziwiłł należał do B. B. 

W. R.? 

Św.  Szereszowski: 

Pamiętam dokladnie, 


Niewatpliwie. 
że należał do 


' BBWR. Zdawali sobie również z tego 
| sprawę przemysłowcy, którzy wpia: 
' cili te pieniądze. 


Adw. Szumański zgłasza wniosek, 
datę wpłacenia 


Adw. Szumański: lle wynoszą koss- 
ty administracyjne kartelu? 

Św. Szereszowski; Dziś wydatki 
administracyjne wynoszą około 600 
tys. — dawniej wyńesiły od 20 do 30 
proc. więcej. 


Adw. Szumański: A ile wynos! 
pensja świadka? 
Św. Szereszowski: 2.200 zł. mie” 
słęcznie. 
Tajemniczy 


„Mchat Siedlecki” 


Po krótkiej przerwie prok. Missuna 
oświadcza, że otrzymaj przy piśmie 
Izby Skarbowej z dnia 15-go listopa» 
da asygnaty, stwierdzające wpłat 
wspominanych w toku przewodu 508 
tys. zŁ Stawia wniosek o dolączenie 
do akt tych asygnat. Asygnaty wysta 
wione są przez Michała Siedleckiego. 

Adw. Wożniakowski stawia wnio- 
sek o dołączenie do akt sprawy wy» 
roku N, T. A. w którym ustalona jest 
data wydania przez Min. Skarbu „lie 
stu żelaznego” dia kartelu. Wyrok tem 
jest ważny, gdyż posłuży on obronie 
do szeregu wniosków w dalszym cią- 
gu przewodu. 

Adw. Szumański: Wnoszę o powo» 
łanie na świadka ks. Janusza Radzi- 
wiłła, ponieważ pojawiły się tu trzy 
wersje, na jakie cele wpłacone miały 
być ie 500.000 zł. Pierwsza wersja, że 
pieniądze wpiacono ks, Radziwiłłowi, 
jako wiceprezesowi Łewiatana, miała 
wynikać z pytań pana prokurażora. 
Według innej wersji, pieniądze te 
przeznaczone były na stronnictwa 
konserwatywne, a według jeszcze in- 
nej ne BBWR. Ponieważ okoliczność 
ta jest istotna, a osoba „Księcia pana“ 
daje gwarancję całkowitej prawdo- 
mówności, wnoszę o powołanie go na 


, świadka, 


Dla prokuratora 


niema sensacji 


Prok. Missuna oponuje gwałtownie 
przeciwko temu  wnioskowi. To nie 
jest żadna rewelacja, że w okresie 


Prok. Missuna: Czy nie można tej sumy na konto ks. Radziwiłła. wyborczym wpiacano jakieś sumy na 
zwalczać importu w drodze konku- Świadek Szereszowski Oświadczył, że to czy inne stronnictwo. Ujawnienie 


rencji? 


nie wytrzymujemy ze względu na cło.; 


Prok. Missuna: Czy list żelazny dla 
kartelu został uchylony, czy nie? 
{Listem żelaznym dla kartelu nazy- 


- najleosze - 
lacje nadiałowe 


I 
: dla 
Św. Szereszowski: My konkurencji trzech dni. 


ustalenia tego  potrzebowałby 
Adw. Szumański: A jeśliby obrona 
dała pieniądze na telegramy to jesz- | 
cze prędzej? 
Przew.: Uchylam to pytanie. 


święsk Ków | Ilastracji Ergo 

iewych  zańranicznych 

enyek e pitao i mody 
Kobiece 


a 


1%. 


Jampo.er, Bornstein, Bardach, Tuwim 
Zydzi kierowali agendami Z.N. P. 


Wszędzie, gdzie „jest prowadzona 
szkodliwa dla polskości robota, gdzie 
szerzy się komunistyczny światopo- 
giąd. maczają swe palce żydzi. 

Tak jest i w Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, gdzie żydzi odgrywali 
poważny wpływ. Najlepiej świadczy 
o tym lista żydów z kierownictwa po- 
szczególnych agend Z. N. P. 

Prezes sekcji Szkolnictwa średnie- 
go: Mandelbaum Drzewiecki - Drze- 
wieski. 

Instytut Pedagogiczny: Wachtel (se- 
kretarz), Bardach, Hertz, Radmański 
(wykładowcy) i Hałasinski, Odrzy- 
wolski (kier. sekcji pedagog.) (żonaty 
z żydówką). 

Universitas Radivira: Blaton, Lin- 
denbaum, Hischfeld, Geidscherder. 


r Polskie Archiwum Psychologii: 
| Muttermilcnowa, Wachtel, Markinó- 


| wna, Sterling, Blaustein, Meyer-Sin- 


= liorgowa, Laugholc, Baumgarten, Jam- 


poler, Bigeleisen, Bornstein, Salomo- 
nówna, Wagmanowa, Grosglikerowa, 
Szeibłet, Tenenbaum, Frydtaudówna, 


Ruch Pedzgogiczny: Blaustein, O- 
drzywolski, Ichlieiser, Wachtel, Fried- 
: länder, Narbach, Truchlin, Kadler, 
i Brossówna, Langħolą Waismanowa, 
Bergman, Jampoler, Bartegenówna, 
Rubakin, Taubenszlag. Oestrich, Nuss 


Teatr w szkole: Szpet, Naumoff, 
Hertz, Odrzywolski, Sibercwejgowa, 
Landagowa, Satz, Salani, Szfesówna, 
Tawim, Wittlin, Kitz. 
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Wadliwa sygnalizzcia rakietowa 
przyczyną katastrofy pod Ostendą 


BRUKSELA, 17. 11. Po wtzo- 
rajszej tragicznej katastrofie lot- 
niczej, w której poniosła śmierć 
wielkoksiążęca rodzina heska, u- 
jawniony został dziś nowy szcze- 
gół. Wielka księżna Cecylia, która 
znajdowała się w 8&-ym miesiącu 
ciąży urodziła przedwcześnie dzie 
cko, w czasie, gdy samolot uległ 
katastrofie. 

Pilot George Hanet, który był 
naocznym Świadkiem katastrofy 
twierdzi stanowczo, iż przyczyną 
katastrofy była wyłącznie wadli- 
wa sygnalizacja Świetlnymi ra- 
kietami na lotnisku. 

Komunikacja radiowa funkcjo- 
nowała doskonale i doprowadziła 
samolot nad lotnisko, tutaj wy- 


k funkcjonowała bez zarzutu. 
Druga natomiast zawiodła skut- 
kiem uszkodzenia zapalnika, a 
| trzecia została wypuszczona za- 
późno. Pilot, który chciał lądo- 
"wać wykonał szereg manewrów 
nad lotniskiem żądając równo- 
cześnie przez radio wypuszcze- 
nia rakiet. Skoro te go zawiodły 
minął lotnisko j poleciał w kierun 
ku, gdzie wydarzyła się katastro- 
fa. 


LONDYN, 17. 11. Dziś w koście 
le św. Piotra odbył się ślub wiel- 
kiego księcia keskiego z panną 
Małgorzatą von Ribbentrop. Obec 
ni byli m. in, ks. Kentu j ambasa- 
dor von Ribbentrop. Państwo mło 
dzi oraz wszyscy zaproszeni byli 


puszczono pierwszą rakietę, któ-, w ciężkiej żałobie. 


miejski 
—19 30 


prenumerata: Al. |erozowmska 38 


tel 727-33. Konto P. K. O. 23400 
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10 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. 


oddzielne wvrazy 


Druk. Literackz S. z o. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 12] 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście twśród artykułów) 70 gr., w reklamach 


30 gr. Nekrołogia po 30 gr Drohne po W gi 
— tłusty drik — podwójne. 


Praca Szkolna: Langholz, Menzlo- . 
wa, Litwin, Berger, Blausteinowa, | 
Brossowa,  Olichwier,  Cweigenhait, ' 
Kleinerman, Millerówna, Oderteldów- ! 
na, Oderfeldowa, Librachowa, Feln- 


stein, _ Egiersdorf,  Friedmanówna, 
Hecht. Kerschenstriner, Baumgarten, 
Halberstadt, Schreiber, Lichtenstein, 


Szteffer, Neapoinańsii, Odrzywolski, 
Birnbaum, Rubinsteinówna. 
Pedagogium: _Wilistahi, Zimmer- | 
man, Langholz, Bergmanówna, Fried: | 
länder, Zemdt, Elzenverg, Müller, 
Wychowanie Fizyczne w Szkole: 
Rosenbt:4, Kutznerówna. 
Rysunek i zajęcia praktyczne: Win- 
derlich, Knoiloch, Gottman. 
Śpiew w Szkole; Mayzner, 
horf, Elsnerówna, Reiss, 
Gimnazium:  Mandelbaum, Blau- | 
stein, Mereniolcówna, Truchim, Fried 
länder, Hirschberg. > | 
Przewodnik pracy społecznej: Lang 
rod, Rynginanowa, Bardach, Ross: | 
berg, Arnekker. | 
Przedszliole: Ryta Grüss, Katzów=; 
Hessłówna, 


Weit- 


na, Millerówna, Graff, 
Truchim. 

Szkoła zawodowa dokształcająca: 
Bardach, Biegeleisen, Ehrlich, Szarc, 
Lszarfeld- 

Praca w kłasach łączonych: Eigen- 
dorif, Mfilierówma, Narbach, Isula, ; 
Emdorffowicz, Mangiałówna. 

W „Teatrze Płomyka* dyrektorką 
byla p. Starska, grano sztuki Tuwima 
z ilustracją muzyczną  Kiteziimana, 
aktorami byli Miller, Szancer, a naj- 
wyższym autorytetem Sziller Schil- 
denfeld. 

Wychowawczyni bursy dla młodzie- 
ży — p. Grodzicka (dawniej Polka) — 
żydówka. 

Trzeba przyznać, że lista jest wy- 
mowna, wszystkie zagadnienia wy- 
chowawcze były opracowane przez 
żydów. wszystkimi działami prac kie- 
rują żydzi. 

Tak to młodzież polską wychowują 
przedstawiciele żydostwa. Nic dziw- 
nego, że w tych warunkach byly ta 
kie silne wpływy komunistyczne. 


(wśród oułoszeń) 
wyjaśnienia ŁSC zł 
duże 


Komunikaty ' 
za wyraz. 


Notatki reklamowe oenacza się cytrą (N.) 
wyjaśnienia cvtrą (K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Aleja |erozolimska 3a — biuro czynne od godz. O rano do 4 pu poł. Tel. 727-33. 


tego nie jest żadnym ewenementem, 


lani rewelacją. Pewno, że mogłoby to 


mieć posmak sensacyjki, niewątpliwie 
smacznej, w pewnym ujęciu reporter. 
skim. 

Adw. Szumański podtrzymuje nadal 
swój wniosek, stwierdzając w odpo- 
wiedzi na przemówienie prok., Missu- 
ny, że jest zbyt poważnym Obrońcą, 
aby gonił za sensacyjkami. Ja sensè 
cyjkami nie jechałem nigdy w życiu, 
— kończy swe świadczenie adw. 
Szumański. 

Oskarżony Studnicki uważa powo- 
łanie ks. Radziwiłła na śwładka, jak 
również zażądanie ksiąg kartelu dzuż- 
dżowego, o co iiprzednio wnosił 
obrońcy — za niepotrzebne. 


„Nasz”* mąż zaufania 


— Dziś ujawniło się to — mówi 
oskarżony Studnicki, co słyszalem 
od pewnego działacza konserwatyw» 
nego o sprawie tego pół miliona zło- 
tych. Pik. Sławek w rozmowie z ks 
Radziwiiem oświadczył, że jest bied- 
ny, niogą więc być podejrzenia, że 
pieniądze te użytkuje dla swoich ce- 
lów prywatnych. Pan jest magnatem 
— mówił — więc nikt nie będzie po“ 
dejrzewał, że zużytkował pan te pie” 
niądze dia celów prywatnych. Ks 
Radziwił zgodził się z tym, lecz za” 
pytał płk. Sławka co ma oświadczyć, 
gdy przemysłowcy spytają się go, co 
oni dostaną, jakie ustępstwo, jakie 
koncesje, Pik. Sławek odpowiedział, 
że kencesje i ustępstwa znajdą się. 
Przecież w każdym ministerstwie 
jest „nasz“ mąż zaufania, W min 
Skarbu — kontynuuje swe wyjaśnie- 
nia osk. Studnicki — takim mężem 
zaufania był p. Starzyński. 

Wobec oświadczenia osk. Studnie” 
kiego, że uważa powołanie ks. Radzi” 
wiła i zażądanie ksiag kartelu za 
zbyteczne -— Obrona wycofuje swe 


| wnioski. 


P. Starzyński 
przywołany Go pcrzzdku 


Oskarżyciel prywatny p. Starzyń” 
ski zdenerwowany, składa podniesio” 
nym głosem oświadczenie, że stwier 
dza jeszcze raz, iż nic wspólnego $ 
funduszami na cele BBWR nie miał 
że z pik. Sławkiem o tej sprawie nić 
rozmawiał i przyznaje, że wpraw” 
dzie był w tym czasie urzędnikiem 
min. Skarbu, jednak nic nie robih 
gdyż byi oddelegowany do roboty 
wyborczej. P. Starzyński tak zagalo” 
pował się w swoim ferworze, że prze 


wodniczący kompletu musiał przy” 
wołać go do porządku. 
Po krótkiej naradzie, sąd wydal 


postanowienie załączenia do akt sprS 
wy asygnat przedstawionych prze” 
prok. Missunę i wyroku zlożonegľ 
przez adw, Woźniakowskiego- 


. -+ 


za miejsce wysokośc I milimetra przez szerokose jedne] 87a! 
ty (na wszystkich stronach po 6 Sznalt»: na l-ej strome — | zl. 


— 


sranie 
lekarskie 


W) ur na ostatnier 
. opisy sperłaine — 3 zł 
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